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0 żadnej rewizji 
nie może

Traktatów 
buc mowy

D okoła  w izyty  ¿avala  w Nowym Jorku
Nowy Jork, 26. 10. (Pat). Według 

nformacyj francuskich korespondent 
ów, premjer Laval miał oświadczyć 
»rezydentowi Hooverowi, że 

O ŻADNEJ REWIZJI TRAK* 
"ATÓW NIE MOŻE BYĆ MOWY.

Waszyngton, 26. 10. (Pat). Pres 
njer Laval oświadczył dziennika? 
zom, żc może aprobować jedynie te 

ustępy przemówienia senatora Bora? 
ja, w których senator wyraził opinję, 
że Niemcy winny zapłacić szkody 
materjalne, poczynione we Francji i 
Belgji oraz te, które Francja określi? 
la, w jakim stopniu może przeprowa? 
dzić swe rozbrojenie,

Waszyngton, 26. 10. (Pat). W sfe? 
rach politycznych Waszyngtonu pa? 
mije przekonanie, że WIZYTA PRE?

MJERA LAVAL A NIE BĘDZIE 
MIAŁA WIĘKSZEGO ZNACZĘ? 
NIA PRAKTYCZNEGO, albowiem 
FRANCJA NIE MOŻE ZRZEC SIĘ 
WARUNKÓWBEZPIECZENSTWA. 
Prezydent Hoover zaś skrępowany 
przez nastroje senatu, nie może dać 
żadnych wiążących obietnic. Spodzie? 
wają się, że w sprawach gospodar? 
czych i finansowych omawiane będą 
kroki, jakie prawdopodobnie były już 
zaproponowane przez ekspertów ban? 
ku francuskiego, którzy odbyli w No? 
wyra Jorku konferencję z  gubernato? 
rem Federal Reserve Bank.

W każdym razie efekt wywołany 
w świecie przez sam fakt podróży 
francuskiego premjera do Waszyngto 
nu może wzmocnić przychylną atmo?

sferę ogólną w okresie konferencji 
rozbrojeniowej podobnie, jak wizyta 
Mac Donalda dwa łata temu przyczy 
riiła się do wytworzenia przychylnej 
opinii publicznej podczas 1 on dyń? 
skiei konferencji o rozbrojeniach mor 
skich.

Nowy Jork, 26. (10. (Pat). Jeden 
z najbardziej popularnych publicy? 
stów amerykańskich Walter Lipman 
pisze w „New Herald Tribunc“:

Nikt nie może zaprzeczyć, żc ROZ 
WDAJĄCY SIĘ NARÓD POLSKI 
MUSI MIEĆ ZAPEWNIONY DO? 
STĘP DO MORZA. Niemcy nic uła? 
twiają rozwiązania tej sprawy przez 
swe demonstracje hitlerowskie oraz 
wprost niewiarógodną arogancję w 
stosunku do Polski.

Naród Potoki nigdy nie zgodzi się na 
naruszenie swych świętych praw

*»*
99*

Warszawa. 26. 10. (PAT). Z ini? 
cjatywy komisji współpracy między? 
narodowej polskich stowarzyszeń spo 
łecznych została wczoraj wysłana do 
sekretarza stanu Stimsona depesza 
podpisana przez kilkadziesiąt organi? 
zacyj i stowarzyszeń Polski. Dcpe? 
sza ta w tłumaczeniu polskiem brzmi 
jak następuje:

Niżej podpisane organizacje poi? 
skie, biorące udział w życiu między? 
narodowem, a gromadzące w swoich 
szeregach ludzi wszelkich przekonań 
politycznych oświadczają: Ze zdu? 
mieniem przeczytaliśmy wypowiedzią 
ne w tych dniach oświadczenie sena? 
tora Boraha. Jak donosi prasa, miał 
on powiedzieć, że POLSKA PO WIN? 
NA WYRZEC SIĘ POLSKIEGO PO? 
MORZA, które nazywa on „koryta? 
rzem“ zwróconego Polsce jako napra? 
wa historycznej zbrodni miedzyna? 
rodowej. Zwracamy uwragę Waszej 
Ekscelencji na fakt, że PODOBNE 
OŚWIADCZENIE OBRAŻA PO? 
CZUCIE SPRAWIEDLIWOŚCI. — 
szkodzi dobrym stosunkom między 
narodami europejskimi i podważa za? 
ufanie, konieczne dla odbudowy go? 
spodarczej. Wystąpienie tak nieo? 
Patrzne osłabia poszanowanie zobo? 
wiązań międzynarodowych, na któ?

O dpow iedź P olsk i na w p ią p ic n lc  sen. Ooralta
rych opiera się pokój i przyczyniając rodu amerykańskiego, której posiada 
się do niebezpiecznych konfliktów — tak liczne dowody. Depeszę tę m. i.
stanowi przeszkodę w rozbrojeniu. 
Uważamy za konieczne podkreślić z 
naciskiem fakt dostatecznie znany 
opinji światowej, że NARÓD POL? 
SKI. BĘDĄCY JAK NAJBARDZIEJ 
POKOJOWO USPOSOBIONY NI? 
GDY NIE ZGODZI SIĘ NA NA? 
RUSZENIE SWYCH ŚWIĘTYCH 
PRAW, ANI TEŻ NA TARGI TE? 
RYTORJALNE KOSZTEM LUDU 
POLSKIEGO. Żywimy przekonanie, 
że w obronie sprawiedliwości Polska 
może całkowicie liczyć na znaną soli? 
darność wielkiego i szlachetnego na?

podpisały następujące organizacje: 
Federacja Polskich Stowarzyszeń Li? 
gi Narodów, Polskie Stów. Przyjaciół 
Pokoju, Polski Komitet Obrony po? 
kojii przez poszanowanie traktatów, 
Z. O. K. Z.. Instytutu współpracy z 
zagranicą, Penklub, Federacia Pol? 
skich Związków Obrońców Ojczyz? 
ny. Komisja współpracy prawniczej 
międzynarodowej. Komis ia współpra? 
cy międzynarodowej polskich stówa? 
rzyszeń społecznych. Związek nauczy 
cielstwa polskiego. Klub kobiet postę? 
powych itd.

Grandi w Berlinie
rfussollni wyraża Niemcom 

swą sympalle
Berlin, 26. 10. (Pat). Włoski minister 

spraw zagr. Grandi przybył dziś o godz. 0,30 
rano w towarzystwie swej małżonki oraz 
znajdujących s ę  w otoczeniu jego wyż
szych urzędników ministerstwa spraw za
granicznych do Berlina. Na powitan;e go
ści włoskich przybyli kanclerz Bruening 
wraz z sekretarzem stanu von Bülowem, 
dr. Pünder, dr. Weisman, ambasador nie- 
nv-ecki w Rzyme von Schubert i szef pro- 
tokuki dypl. hr. Tatenbach. Na dworcu 
zjawił się również ambasador włoski w Bei 
linie Orsini Baroni wraz z członkami am
basady oraz przedstawiciele kolonji wło- 
sk:ei. W czasie powitania kanclerz Brue- 
njng wręczył małżonce ministra Grandiego 
bukiet czerwonych róż. Następnie GRAN
DI WYGŁOSIŁ PRZEZ RADJO KRÓTKIE 
PRZEMÓWIENIE, W KTÓREM WYRA 
ZIŁ NARODOWI NIEMIECKIEMU SYM- 
PATJĘ IMIENIEM MUSSOUNIEGO 
Dworzec w czasie przybycia ministra w ło
skiego otoczony był silnym kordonem po* 
licj;.

Zebrani przed wyjściem liczni przed
stawiciele kolonji włoskiej zgotowali mi
nistrowi Grandiemu owacyjne powitanie.

W towarzystwie kanclerza odjechał na
stępnie minister Grandi do hotelu Espla- 
nady, gdzie zamieszkał.

W godzinach popołudniowych Grandi w 
towarzystwie ambasadora Baromego zło
ży! wizytę kanclerzowi Brucningowi i se
kretarzowi stanu von Bülowowi, ktovzy go 
rewizytowali. Wizyta Grandiego u kancle
rza Brueninga trwała trzy kwadranse, 
przyczem omówione zostały poszczególne 
zagadnienia polityczne.

W połudirc sekretarz stanu von 
Bülow wydał śniadanie na cześć włoskiego 
ministra spraw zagr. i jego małżonki.

Zgon po lsk iego  charge
d'affaires w Moskwie
Moskwa, 26. 10. (Pal). Wczoraj o go

dzinie 8 rano zmarł na paraliż serca polski 
charge d'affaires radca Adam Zieliński.Przywódcy „Centrolewu“ przed sydcm

za  n aw o ły w an ie  d o  ak tó w  g w a łtu  i p rzew ro tu
społecznego

Przed warszawskim Sądem Okręgowym 
rozpoczyna się w dniu dzisiejszym proces 
przywódców t. zw. „Centrolewu“, oskarżo
nych o przygotowywanie zamachu na rząd, 
a to przez podburzanie mas społecznych

narchji, depcącej wszelkie poczucie moralne 
i więzy norm etycznych, na których wspie
ra się duch organizacji społecznego i pań
stwowego życia narodu.

Trzeba uznać sens, celowość i nawet ko

il ii* 
Siat 
Iki krw aw y dram ai

w  W a r s z a w i e
(o) Warszawa, 26. 10. (Tcl. wł.). Przy ul. 

Wiejskiej 3 w pokojach kawalerskich, miesz
czących się na 4-tcrn piętrze, mieszkali Zyg
munt Olszowski i 21-letnia Helena Wróblew
ska, córka dyrektora monopolu tytoniowego 
z Łodzi*

Wczoraj wieczorem rozległ się nagle huk 
wystrzału. Z pokoju wybiegł Olszowski z o- 
krzykiem: „Żona zastrzeliła się“.

Sąsiedzi, którzy wbiegli do pokoju, znale
źli Wróblewską na łóżku martwą.

Pi lic ja aresztowała Olszowskiego, gdyż 
zachodzi podejrzanie, iż on zamordował Wró
blewską.

do aktów gwałtu, przygotowywanie orga- j nieczność rozważenia przez Trybunał Spra- 
nizacji powołanej do kierowania akcją re- ! wiedliwości całokształtu działalności „Cen 
wolucyjną i t. p. j trolewu“, wraz z jego akcją agitacyjną, t.

Na ławie oskarżonych zasiadają: Her- zw. kongresem krakowskim i krwawym 
man Ueherman, Norbert Barlicki, Stani- I dramatem na ulicach 22-ch miast w dniu 
sław Dubois, Mieczysław Mastek, Adam i H września ub. roku.
Pragier, Adam Ciołkosz, Władysław Kier- i — N.echże to będzie raz ustalone, czy 
nik, Wincenty Witos, Kazimierz Bagiński, j wolno zniesławiać i bombardować pioru- 
Józef Putek i Adolf Sawicki; iednem sło- ! nami wzgardy rząd, ponoszący odpowie-
wem „elita" kierownicza oraz zapaleni wy [ dzialrrość za państwo, — czy wolno biwto- 
konawcy jej woli z „Centrolewu“. | wać przeciw państwu obywateli dla powa

Proces len — naogół niewłaściwie oce- [ lenia rządu, a polem, 
niany w opinji — rozpoczyna nową kartę krwawe zamieszki, skryć się bezkarnie 
w hrstorji naszych obyczajów politycznych. 1 zacisze partyjnego podwóreczka, by po pe- 
Jest on wynikiem konfrontacji dojrzewają- j wnym czasie, gdy burza przeminie, pom- 
cego i niepozwalającego się wyrugować zmy j knąć chyłkiem po djety poselskie i nabraw- 
słu państwowego w narodzie polskim — z szy nowego zapasu cynizmu, znów przy- 
nowem wydaniem „złotej wolności“ szlach- I wdziać togę „obrońcy konstytucji i' p ra
ły sejmowej naszych czasów, rozciągającej | wa“. 
pojęcia walki politycznej aż po granice a- * «

Ostatnie przygotowania na sali sądowej 
zostały już ukończone.

Ława oskarżonych zostaje przebudowa
na, lak, iż ją powiększono, aby mogła po
mieścić wszystkich podsądnych.

Postawiono też jeszcze kilka dodatko
wych ław dla prasy, której przedstawicie
lom karty wstępu wydawane były osobiście 
przez Prezesa Sądu Okręgowego w Warsza 
wie p. Kamińskiego.

Ilość biletów dla prasy jest n eznaczna. 
przedstawiciele prasy zagranicznej otrzy-

imali trzy biiety.
Przewodniczy rozprawie sędzia Herma

no wski, przy udziale sędziów Rykoczew-
sprowokowawszy j •* Leszcryńsklogo. , , , . .

w j Oskarżają prokuratorzy Grabowski j 
Rauze.

Ławę obrończą zajmą adwokaci: Beren- 
son, Smiarowski, Szumański Szurlej, Ho- 
nigwill, Rudziński, Urbanowicz i inni,

Obrona zorganizowała sekretariat, któ
ry prowadzić będzie trzech aplikantów.

i
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P rem ier Franc)!

Laval w Ameryce
Dywersja sen. Doraha za „rewizja” traktatów

tkany Zjednoczone zgotowały prem je- 
rowt F ran c ji entuzjastyczne przyjęcie. 
Znakom ity publicysta paryski Stefan 
Lausanne tow arzyszący Lavałowi do 
'Ameryki kabluje: ,,Po 'powitaniu utwo-

Premjer francuski Laval
rzył się pochód i pod osłoną policji na 
m otocyklach skierował się zwolna na 
Broadw ay, tę  olbrzym ią arterję , k tó ra  
przecina cały Nowy Jork  i ciągnie się da
lej wzdłuż H udsonu na przestrzeni 50 
kilom etrów . Każdy, przybyw ający po

raz pierw szy do A m eryki odnosi wraże
nie, że znalazł się w otchłani niedostęp
nych murów z żelaza i kam ienia. T o  też 
i Laval nie oparł się tem u wrażeniu. O d
rzucał nieustannie głowę w tył, szukając 
p#za niebotycznem i budowlam i drapaczy 
chm ur skraw ków  nieba i św iatła, widział 
jednak ty lko tysiące ciekawych, powie
wających w oknach chusteczkam i. C ho
ciaż uniesienie tłum ów nie było tak  o l
brzym ie jak w czasie przyjazdu Focha i 
Joffre‘a niem niej 'przedstawiciel F rancji 
pow itany był z  o g r o m n ą  s e r .  
d e c z n o ś c i ą .

W  m ikroskopijnym  starym  ratuszu  m i
n ister Laval pow itany został przez bur
m istrza Now ego Jorku  Jim a W alkera. 
P rem jer na prześliczne przem ówienie od
powiedział z nieukryw anem  w zrusze
niem :
W IT A C IE  W E  M N IE  C Z Ł O W IE K A  

PO K O JU .
W czasie wielkiej wojny w tym samym 

ra tuszu  w itany był Foch słowami: ,,P rzy j 
m ujem y pana z taką dumą, jak  gdyby to 
był A leksander lub N apoleon“ . Laval — 
przedstawiciel F rancji reprezentu je  dziś 
również potęgę państwa, k tóre dum ą n a 
pełnia jego obyw ateli, wiedzą bowiem, że 
potęga ich ojczyzny o p arta  jes t w yłącz
nie ma sprawiedliw ości i nla prawie.

O b rad y  p o li ty c in o -fin an so  we
,Wi piątek rano, prem jer L aval w o to 

czeniu św ity udał się na cm entarz woj
skowy i złożył wieniec na grobie N ie
znanego Żołnierza.

N astępnie p. Laval odbył w Białym 
Dotmi dłuższą konferencję z Hooverem , 
w obecności sekretarza stanu Stim sona. 
Postanow iono powołać rzeczoznawców 
dla opracowania szczegółów technicz
nych. N astępnie Laval konferow ał z wi
ceprezydentem  Stanów  Zjedn. C urtisem  
nad koniecznością rozwiązania zagadnień 
złota, w aluty i rozbrojenia.

Ogłoszone następnie oświadczenie urzę 
dowe stw ierdza, że prezydent H oover i 
prem jer Laval będą omawiali W Y ŁĄ C Z
N IE  T E M A T Y  PO L IT Y C Z N E , M A JĄ 
CE N A  C E L U  P R Z Y S P IE S Z E N IE  ZA
K O Ń C ZEN IA  Ś W IA T O W E G O  K R Y 
ZYSU G O SPO D A R C Z., P O G Ł O SK I 
O W S Z E L K IC H  IN N Y C H  T EM A -

Dywmja $
K orespondent H avasa podaje: P rzy j

m ując dziennikarzy, k tórzy  tow arzyszą 
irem jerow i Lavalow i w czasie jego po
była w W aszyngtonie, sen. Borah, p rze
wodniczący kom isji spraw  zagranicznych 
Senatu oświadczył, iż

O SO B IŚC IE  P R Z E C IW N Y  JE S T  
W SPÓ Ł PR A C Y  S T A N Ó W  Z JE 
D N O CZO N Y CH  Z E U R O PĄ . Sena
to r uważa, iż rozbrojenie E uropy  
jest niemożliwe bez W P R O W A D Z E 
N IA  ZM IA N  DO T R A K T A T U  W E R  
SA L SK IE G O . W sprawie „K O R Y 
TA RZA  P O L S K IE G O “ , K TÓ R Y , 
JAK ZAZNACZYŁ SE N A TO R , W I
N IE N  ZNIK N Ą Ć, W Y SU N Ą Ł  ON 
M YŚL K O N F E R E N C JI Z A IN T E R E  
SO W A N Y C H  M O CA RSTW .
„B erliner T ag eb la tt“ donosi za „U ni

ted P ress“ w W aszyngtonie, że Laval 
konferował rzekom o z sen. B orah na ban
kiecie w Białym  Dom u jeszcze w piątek 
wieczorem, poczem kontynuow ać mieli 
rozmowy w sobotę u Stim sona. Borah 
miał wedle wersji niemieckiej oświadczyć

TA C H  D Y S K U SJI SĄ B E Z P O D S T A 
W N E . Na szczęście pomiędzy Stanam i 
Zjednoczonem i a F ran c ją  nic istnieją ża. 
dne punkty sporne. Jedynym  celem ro z
mów obecnych jest szczera i poważna 
wym iana zdań, mająca na celu znalezie
nie wspólnej podstaw y dla użytecznej 
akcji, dążącej do postępu na całym świę
cie.

P rem jer Laval odbył również konferen
cję 7 ekspertam i, O przebiegu te j konfe
rencji nic udzielił, prem jer francuski p ra
sie żadnych wyjaśnień. N astępnie konfe
rował Laval z Hooverem , z sekretarzem  
stanu Stim sonem  i podsekretarzem  skar
bu Millsem. K onferencje zostały faktycz
nie zakończone. Laval oświadczył przed
stawicielom  prasy, iż jest zadowolony z 
dowodów serdeczności i szczerości, jakie 
napotkał w Ameryce.

en. DoraSsa
dziennikarzom , że T E R Y T O R JA L N E  

P O S T A N O W IE N IA  T R A K T A T U  
W E R S A L S K IE G O  SĄ G O D N E PO Ż A 
Ł O W A N IA . BO RA H  P O W Ą T P IE W A  
W  UCZCIW OŚĆ(!!> Z JA K Ą  BYŁ 
PR Z E PR O W A D Z O N Y  P L E B IS C Y T  
NA SL Ą SK U (?) (my natom iast nie m a
my żadnych wątpliwości co do „uczci
wości“ plebiscytu na W arm ji i M azu
rach!). W edle rady sen, B orah należy 
zmienić T ra k ta t W ersalski w tym  kie
runku, aby w szystkie długi reparacyjne 
były skreślone i aby dokonano rewizji 
w szystkich granic narodow ych(ll). Gdy
by te postulaty zostały przeprowadzone, 
wtedy on osobiście Z A P R O P O N O W A Ł 
BY A N U L A C JĘ  D Ł U G Ó W  W O JE N 
N Y CH  N A L E Ż N Y C H  A M ER Y C E.

N ajbardziej zaś rew olucyjnym  i pro
wokacyjnym  był ten ustęp enuncjacji p. 
B orah‘a, w którym  wyraził się następu
jąco, że:

O IL E  P O S T A N O W IE N IA  T R A K 
T A T U  W E R S A L S K IE G O  N IE  B Ę 
DĄ Z M IE N IO N E  W  D R O D ZE 
U G O D O W E J, T O  T R ZEB A  JE  B Ę 
D Z IE  ZM IEN IĆ  S IŁ Ą (!!).

O stra o d p o w ied ź  Franci!
W edług doniesień „H erald T ribune“ 

i .New York T im es“ , Laval, czyniąc alu
zję do oświadczenia sen. B orah‘a, złożo
nego wobec przedstawicieli prasy francu
skiej, powiedział:

„N IE  PR ZY B Y ŁEM  DO W A 
SZY N G TO N U , AŻEBY W D AW AĆ 
S IĘ  W  P O L E M IK Ę  Z SEN. BORA-

H EM , A N I T E Ż  ABY D Y SK U T O 
WAĆ O R E W IZ JI T R A K T A T U  
W E R S A L S K IE G O , A JE D Y N IE , 
ABY ROZM AW IAĆ O D O N IO 
SŁY CH  SPR A W A C H  Z PR E Z . HOO 
V E R E M “.
Proszę powiedzieć dziennikarzom , że 

ju tro  po moich rozmowach z H ooverem

przyjm ę ich i wypowiem się. N i e  p o 
t r z e b u j ą  s i ę  d e n e r w o w a ć  
o ś w i a d c z e n i a m i  s z a n o 
w n e g o  s e n a t o r a ,  k t ó r y  
w y p o w i e d z i a ł  w y ł ą c z n i e  
s w e  o s o b i s t e  z a p a t  r y w 
n i e.

„B erliner T ag eb la tt“ dodaje, że sena
to r Borah jednocześnie ponownie doradza 
Stanom  Zjednoczonym , aby uznały Rosję 
Sowiecką.

Rzecznik Sowietów musi być p ropaga
torem  rew izji granic, oddania N iem com  
Pom orza i anutacji trak ta tu  wersalskiego!

W prasie francuskiej beczelne oświad
czenie sen. Boraha wywołało zrozum iałe 
wrzenie. Pertinex  pisze w „Echo de P a 
ris“ : „Part Borah z postawą Napoleona 
oświadczył z zimną krw ią żc F rancja  nie 
może niczego oczekiwać od A m eryki bez 
zw rotu Niemcom Pom orza i skreślenia 
rejparacyj.

Jeżeli H oover i Stim son chcieli nam tą 
drogą pokazać, że ich zadanie nie jest ła
twe, to  metody takie można zrozumieć, 
jeśli jednak celem tego występu było po. 
wiedzenie prasie francuskiej, że i am ery
kański rząd tak myśli jak  senator Borah, 
co u prezydenta H oovera nie jest niepo
dobieństwem , to  musimy to postępowanie

napiętnować jako absolutnie m edoposł-
czalne. N iedopuszczalne dlatego, że p re
m jer Laval w zamknięciu Białego D o
mu n i e  w i e d z i a ł ,  c o  s i ę  
n a  z e w n ą t r z  d z i e j e .  Może

Prezydent Sianów Zjedn. Herbert Hooyęr.
«

chciano drogą prasową wciągnąć sprawę 
Pom orza w krąg debat, mimoi, że S tim 
son powiedział niedawno posłowi pol
skiemu, że Am eryka sprawą Pom orza się
nie in teresu je“ .

Kulisy
germ anofilslcief dyw ersji

D yw ersja senatora Boraha, w ystrzelo
na jak rakieta w toku poważnych narad 
obu mężów stanu H oovera i Lavala, w 
obecności ich najściślejszego sztabu 
współpracowników — stworzyła a t m o 
s f e r ę  n i e z w y k ł e g o  z a m i e 
s z a n i a .

O kazuje się bowiem, że w łonie k ieru
jących czynników Stanów Zjednoczonych 
są pewne, poważne rozbieżności. Jest rze
czą charakterystyczną, a w Kuropie nie 
do pom yślenia, by m inistra spraw zagra
nicznych Stanów  Zjednoczonych, sekr, 
stanu Stim sona, dezawuował przewodni
czący kom isji spraw zagranicznych w Se
nacie, iż podczas gdy prem jer Lavat kon
ferował w zaciszu gabinetów  z pewnymi 
ludźmi, poza jego plecami sen. Borah wy
głaszał do przedstaw icieli prasy francus
kiej ekspose polityczne o planach am ery
kańskich, które z jednej strony są zupek 
nem zaprzeczeniem  ustalonych zasad po
litycznych F rancji, z drugiej zaś są 
dziwnie wiernem  echem wytężonej propa. 
gandy niemieckiej na terenie Stanów Z je

dnoczonych A. P.
P. sen. Borah, który jest jednym z przed 

stawicieli szeroko po całej E uropie roz
gałęzionej rodziny żydowskiej Boruchów, 
a sam jest pochodzenia niemieckiego, 
gdyż rodzina jego pochodzi z T uryngji. 
całą swą działalnością h o ł d u j  e 
o g r o m n y m  s y m p a t j o m  d l a

Sekr. sianu Stimson, kier. polityki zagr.
Sianów Zjednoczonych.

d w ó c h  c z y n n i k ó w  w E u 
r o p i e :  d l a  N i e m i e c  i R o 
s j i  S o w i e c k i e j .  Traktow any 
jako „cnfant terrib le“ senatu w aszyng
tońskiego, jest B EZW ZG L ĘD N Y M  
Z W O L E N N IK IE M  R E W IZ JI T R A K 
T A T U  W E R SA L SK ., U S T Ę P S T W  
W O B EC  ŻĄDAŃ N IE M IE C K IC H  W  
Z A K R E S IE  K O R E K T U R Y  GRANIC, 
■Ptozatem jest zwolennikiem uznania de

iure Sowietów, i wydatniejszej z Sowie
tam i współpracy.

T R Z E B A  O D SEPA R O W A Ć  O SO 
B IS T E  Z D A N IE  SEN . B O R A H A  OD 
O F IC JA L N E J O P IN JI S F E R  RZĄ- 
DZĄCYCH STA N A M I ZJED N O CZ 

Gdy C zytelnik polski zecbce sobie 
zdać sprawę ze znaczenia pro-tiiemieckiej 
dyw ersji p. Boraha, musi z całym spo 
kojem odważyć ten fakt, że w Ameryce 
akcja propagandow a niemiecka ma do dy. 
spozycji olbrzym ią w nakładzie filonie 
miecką prasę całego koncernu H eatsta , 
że i p. Borah, nawiasem  mówiąc w plą
tany w aferę Orłowa w Berlinie, ktôiry 
sprzedał am erykańskiem u dziennikarzowi 
dokum enty stw ierdzające, że p. Borah 
brał 100.000 dolarów łapówki za przepro
wadzenie uznania Sowietów  przez Stany 
Zjednoczone — i inni politycy am erykan 
scy są ludźm i businessu, z którym i moż
na nieraz dojść do ładu na gruncie nie
zupełnie idealnym.

P rasa  niem iecka i jej biura prasowe 
rozdm uchują teraz celowo oświadczenie 
sen. Boraha, nadając swym informacjom 
takie ty tu ły , jak: „A m eryka żąda korek- 
tu ry  granic wschodnich R zeszy“, „A m e
rykański atak  na T rak ta t W ersalski“ etc. 
etc.

O tóż te popisy propagandy niemiec
kiej trzeba brać Tiarazie bardzo na chło
dno. P. sen. Borah jest am erykaninem , 
ale nie stanow i Ameryki. P. Borah in. 
stancjonow ał w senacie za uznaniem de 
jure sowietów, i to się nigdy nie stało. 
Niemcy wierzyły zawsze ostatnio, że rao. 
gą otrzym ać pomoc z Am eryki, jednakże 
złudzenia te nigdy się nie sprawdziły.

P rasa poważna w Am eryce i we F ran 
cji, podkreśla wyraźnie, że w ystąpienia 
Boraha n i e  p o c i ą g a j ą  z a  
s o b ą  ż a d n e j  k o n s e k w e n 
c j i ,  a tem bardziej
ZM IANY O FIC JA L N E G O  S T A N O W I

SKA RZĄDU A M ER Y K I.
W tej chwili jest rzeczą przedwczesną 

popadać w pesymizm z powodu skanda
licznych i niepoważnych dezyderatów  po
litycznych filoniemieckiej grupie w se
nacie am erykańskim .

Jest inną rzeczą, że przebieg pierw
szych konferencji preni. Lavala z prez. 
Hooverem , w itany z początku z wielkim 
optym izm em , zdaje się. zdradzać wielką 
różnicę poglądów; pomiędzy francuskim, 
a am erykańskim  punktem  widzenia,

Na ostateczne wnioski jeszcze przed
wcześnie. Najbliższe dni dopiero oddzie* 
lą istotne wyniki, od waty propagando
wej sprzecznych interesów europejskich, 
i wykażą realne rezu ltaty  doniosłych roz
mów fran.cu sko-am erykanskich.
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Dosiçp Polski do morza
w znamienneiBi oświetleniu pisma niemieckiego

■7BI1U łl«)l»M ■■■■

Wydawany w języku niemieckim organ ka
tolików alzackich „Den Llsliaser“ z racji ostat- 

wystąpienia ministra Trevirauusa na ła- 
iaaak paryskiego „Soir", publikuj© a i . : } 
?» t :  „Doatęp Polski do morza", który prz, 
t*i M ukazał «if w piśmie alaackiem 
ijn.it na «wagę

„Tery Lor juin, znane powszechnie pod na- 
zw% „korytarza" — pisze „Der Elsasser“
.¡est od niepamiętnych czasów polakiem tery
torium, zaaniesakałem, nawet według niomiec- 
kjcfc statystyk, przez 80 proc. Polaków. Jest 
to ziemia zmbowana przed 150 laty Polsce 
prze® Prusy i włączona do państwa niemiec
kiego. Traktat wersalski naprawił jedynie 
zbrodnię Fryderyku Iii-go dokonaną na Pol
sce. Żądać oci Polaków, by oddali „korytarz" 
wzamhan za Litwę lub jej port Kłajpedę, jest 
PROPOZYCJA RÓWNIE NIESŁYCHANĄ, 
jak np. proponowanie Fi'ancji, by zwróciła 
Alsaoję i Lotaryngię wzamiaai za walońskie 
prowincje Belgji. Podobny zamiar musiałby 
się rozbić o zdecydowaną wolę samych miesz
kańców Akacji i Lotaryngji- Narody nie są 
stadami bydła, które można na jarmarku ku
pować i sprzedawać."

„Tendencyjna nazwa „korytarza" została 
użyta przez propagandę pruską w celach oszu
kańczych, by narzucić opinji światowej po- 

jakoby Traktat Wersalski wyciął pas 
«demi a teryiorjum pruskiego jedynie w tym 
celu, by stworzyć bezpośrednie połączenie Pol
ski s morzem. Tego rodzaju metody opierają 
się na wprowadzaniu w błąd opinji światowej 
przez berlińską propagandę. W chwili pierw
szego podziału Polski t. zw. „korytarz" był 
polską prowincją. Zamieszkujący tam rów
nież Kaszubi-Polacy z Polakami, w czasach 
rządów pruskich wybierali zawsze polskich 
posłów do Reoicbstagu, ponieważ jednak z pru- 
.••5kiego punktu wicfzemia naród polski ma jako
by przedstawiać mniejszą wartość od Nicm- 
*ów, woboc tego 80 proc. Polaków należy rze
komo niżeó taksować od 20 proc. Prusaków.

„Epoka rządów pruskich zaznaczyła się av 
tym kraju przndewszystkicm usilną, akcją ger- 
mamsaeyjną. Starsze pokolenie pamięta jesz
cze % ezasów przedwojennych, jak to nie po
zwalano na nanosanie dzieci polskich w ich 
ojczystym języku i jak przy pomocy pieniędzy 
pruskich hakatyś« wywłaszceali Polaków i 
pozbawiali ich aiemi. Polska NAZWA TCZEW 
PRZETRWAŁA WIEKI. Pruski urzędnik 
uozynił z niej „Dirachau". Gdy przed 60-ciu 
liniej więcej laty niemczenie tych starych pol

skich terytorjów przeprowadzano było konse
kwentnie, wówczas najdawniejsze polskie na 
wy miejscowości zastępowane były przez na-

zwy niemieckie, będące częstokroć śmiesznem 
przekręceniem brzmienia polskiego. Z polskie
go miasta Inowrocław zrobili Prusacy „Hohen- 
salza" — słowo śmieszne i zgoła bez sensu. 
Bydgoszcz przekręcona została na „Brom- 
kmg , jakkolwiek z żadną górą (Berg) niema 
nic wspólnego. W czasie panowania praskiego 
nauczanie w szkołach odbywało się w jeżyku 
niemieckim, jakkolwiek większość dzieci była 
Polakami* Dziecko, które przyniosło polską 
książkę do szkoły, albo po polsku mówiło, by
ło karane, względnie wyrzucane ze szkoły. — 
Prusacy dziś o tem zdają się, nic pamiętać."

„Naturalnym i normalnym jest fakt, iż na 
tem terytorjum, gdzie ponad 80 proc. ludności

stanowią Polacy, językiem urzędowym jest 
dzisiaj polski. Podobnie zrozumiałą jest ra
dość Polaków z odzyskania wolności i możno
ści używania swego języka, starej polskiej 
mowy o wysokiej kulturze. Minister Rzeszy, 
Treviramis, może wygłaszać tyle mów ilo ze
chce, nie uda mu saę jednak przekonać opinji 
światowej, że w „koiytarzu" chodzi o jakieś 
te ryto rj a niemieckie. Mamy tu do czynieniu 
z odwieczną polską ziemią, zamieszkałą przez 
rdzennie polską ludność, z ziemią, która Pru
sy swego czasu ukradły narówni z innomi te
rytoriami. Połączenie tej ziemi w nowoodbu- 
dowanem państwie polskiem było jedynie ak
tem oczywistej sprawiedliwości." Z. S.

Wńzyscy nasi klijenci wiedza
HERBATĘ KUPUJE SIĘ

U M E IN E  A
Meini jest specjalnym składem 
herbaty i posiada 12 gatunków 
mieszanek w każdym smaku. 

Juljusz Meinl

Bydgoszcz, Gdańska 13.

NIEMIEC (DO M ARIANNY):
~~ Dziwię się. że pani nie chce mi wsypać trochę zlotu do tego hełmu... Czyż pani 

istotnie nie wierzy w moje pokojowe uezueia?...

5 5 5  p i c i g r i E t j g m i & i  
w l»o?*l*ie Ofcsi św.
W 7«»4«u ¿U teSSew szcftW iyił«««¿afaSóańsfiwa

Księga pamiątkowa, ogłoszona przez Kc 
mitet obchodu złotego jubileuszu kapłań
stwa Piusa XI, podaje statystykę . pielgrzy
mek, które przybyły do Rzymu w roku ju
bileuszowym, by złożyć hołd Namiestniko
wi Chrystusowemu. Ogólna liczba tych 
pielgrzymek wyniosła 555. Wzięło w nich 
udział 126.502 osoby. Pod względem po
działu narodowościowego skład ich przed
stawia s ę,. jak następuje:. Włochy 312 piel
grzymek, inne kraje europejskie — £08, je
dna pielgrzymka z Azji, cztery z Afryki, 
21 — z Amefyki. Północnej, 0 — z Ameryk: 
Południowej.

Wśród krajów europejskich pierwsze 
miejsce zajęła Francja z 49 pielgrzymka
mi i 14.947 pielgrzymami; następnie idą 
kolejno: Niemcy — 47 pielgrzymek i 9.356 
pielgrzymów, Bclgja — 21 pielgrzymek i 
6.052 pielgrzymów;, Austrja — 14 pielgrzy
mek i 1.767 pielgrzymów, Riszpanja — 12 
pielgrzymek i 2.840 p elgrzymów, .Polska — 
11 pielgrzymek i 1.792 pielgrzymów.

Księga zawiera przegląd najważniej
szych wydarzeń w owym roku, na pierw- 
szem miejscu stawiając porozumienie mię
dzy Stol ca Apostolską i Włochami, oraz 
daje w całości przedruk przemówień Ojca 
św. z iUiego i marca 1929 r., wygłoszonych 
do proboszczów rzymskich, przedstawicieli 
uniwersytetu katolickiego w Mediolanie 
członków korpusu dyplomatycznego, prze 
mówień, w których Papież podkreślił h: 
sloryczne znaczenie rekoncyljacji.

Dobrobyt Eyropy 
dobrobytem Stanów Zjednoczonych

D o M fin a  «RMOTpfeawsisiei „ iso la tio n “ z b a n k ru to w a ła
„Bcrliner Tageblatt" przynosi z Waszyu _ 

tonu wiadomość, że panuje tam silne podnie
cenie spowodowane nieufnością zagranicy do 
stabilizacji dolara. W kołach decydujących 
utrzymuje się przeświadczenie, że poi-zucenic 
stawdartu złota jest wykluczone, niemniej 
przekroczenie 40% pokrycia Złotowego wyda
je się prawdopodobne.

To co się obecnie w Ameryce dzieje, jest 
wynikiem tragicznej doktryny „splendid iso- 
lation jak to udowadnia jedno z pism parys
kich. W r. 1920 Wilson został zgnieciony przez 
partję republik, w imię tego wspaniałego ode- 
sobnienca. Powtarzano «rokoła: „Zachowajmy

Nowy dy rek to r deyarl. 
w Ministerstwie Skarbu

W tych dniach kierownictw» departa
mentu obrotu pieniężnego w ministerstwie 
skarbu objął b. dyrektor Banku Gospodar
stwa Krajowego p. Włodzimierz Baczyń
ski.

Nowomianowany dyrektor departamen
tu p. Baczyński, urodlził się we Lwowie w 
-oku t893-c:m. Po ukończeniu gimnazjum, 
studja wyższe odbywał na uniwersytecie 
wiedeńskim na wydziale prawno - polity- ! 3 1 «  w n m & i n es* « ?  
cznym pod kierownictwem prof. prof. Phi- 
hppowdeha i Bóhm-Bawerka. Następnie 
studjował nauk: ekonomiczne w Akademji 
Eksportowej w Wiedniu. — P. Baczyński 
brał udział w  wojnie światowej, a następ
nie w wojnie polsko - bolszewickiej. Po 
wojnie uzyskał dyplom magistra praw na 
Uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie, 
poświęcając s:ę pracy w bankowości.

Interesując się żywo zagadnieniami go
spodarczemu dyr. Baczyński bawił w An- 
ijlji. brane ja, Stanach ¿jednoczonych i Szwe 
eji, badając tamtejsze rynki pieniężne.

Zimowy czas urzędo
w an ia

Z dniem 1 listopada br. wchodzi w życic 
tve wszystkich ministerstwach, urzędach i im 
•stytucjach państwowych zimowy czas urzes 
dowania.

Czynności urzędowe rozpoczynać się będą 
o godz. 8,30 i trwać będą do 15.30 (w sobotę 
do H ej), czyli nastąpi przesunięcie godzin 
urzędowych o pół godziny.

Zimowy czas urzędowania obowiązywać bc 
u. ic do dnia 31 marca 1932 r

naszą szczęśliwość dla nas, zachowajmy na
sze rynki, naszą prosperity!"

Usiłowano zerwać jaknaj bezwzględniej 
stosunki polityczne z Europą i od lat dziesit 
ciu ruch ten ciągle wzrastał, a każde wybory 
przynosiły mu nową sankcję. Przed lz-zcuia la
ty 25 miljoaiów Yankesów oddało swe głosy 
Hoovcrowi i idei Splcrdid isolation!

A tymczasem..*
AV roku 1931 p. Hoover wzywa pospiesznie 

Lava la i przepędza długie trwożne godziny 
na telefonicznych rozmowach z Europą, abv
znaleźć punkt, oparcia i drogę wyjścia z za
wieruchy. Wszędzie rozbrzmiewa jeden tylko

M„Jego DostoinoM
nic  o d p o w ia d a  n a  n a p a ść  „chłystka'*

pod tytu-Wobec skandalicznego stanowiska red. 
Marjana Seydy na zebraniu w sprawie bez
robotnych w pałacu J. E. Prymasa Hlon
da, prasa wielkopolska nię-epdeckiego kie
runku zajęła stanowisko wybitnie krytycz
ne.

"Dziennik Poznański" poddał wystąpić 
nie sen. Seydy ostrej krytyce, przyczem 
w dalszym tego pisma numerze ktoś z po- | 
ważnych'obywateli z kół miejskich zabraw- i 
szy głos rra ten temat, stwierdził, że ,,sc- ' 
nator Seyda uzurpuje sobie' prawo zabie
rania głosu w imieniu społeczeństwa wie! 
kopoiskiego";wolno mu tymczasem występ 
wać iYLKO w imieniu jego mniej uśw ia
domionego odłamu (endeckiego — przyp. 
red.).

Jak.ani zas metodami zwalcza p. sen. 
Seyda jako redaktor „Kurjera Poznańskie
go krytykę jego wystąpienia, świadery o 
tem ta „przyzwoita" odpowiedź, jaka uka
zała s:e na łamach „Kurjera Poznańskiego"

(z dn, 23 października nr. 488) 
łem: „N.eprzyzwoita napaść":

„Dziennik Poznański" w artykule wstęp
nym, podpisanym literami J. W. atakuje w 
sposób nieprzyzwoity senatora Seydę za je- 
80 wystąpienie w pałacu prymasowskim w 
sprawie Wojewódzkiego Komitetu do Spraw 
bezrobocia. Senator Seyda ubliżyłby so- 
oiz, gdyby odpowiadał na napaść pierwsze
go lepszego chłystka“.
Jak nam donosi nasz korespondent, II- 

3 ram. J. W. podpisuje swe artykuły kie
rownik redakcji „Dziennika Poznańskiego", 
będący zarazem członkiem zarządu Syndy
katu Dziennikarzy Wielkopolskich".

Ciekawe wobec tego, jak „jego dostoj
ność" p. senator Seyda będzie odpowia
dać za swą „przyzwoitą" napaść na... „pier
wszego lepszego chłystka...".

Panowie senatorowie i redaktorzy en
deccy zaczynają zaiste świecić pięknym 
przykładem w... dyskusji.

głos: STANY ZJEDNOCZONE NIE MOGĄ 
POWSTAĆ Z KRYZYSU BEZ EUROPY!
Doktryna wspaniałego odosobnienia zbankru
towała.

Upadpk jej może za sobą pociągnąć do- 
tyckczuoowo bogactwo Stanów Zjednoczonych 
i równowagę amerykańskiego życia ekonomi 
czuego!

Cóż się to stało? Jedno z najciekawszych 
zjawisk, jakie czasy współczesno mają mo
żność obserwować: Warstwa ludzi, którzy 
subwencjonują, kontrolują i prowadzą polity
kę amerykańską —- wielcy przemysłowcy i bo
gaci bankierzy chcieli pod pretekstom mądro 
śei i zręczności prowadnic politykę podwójną: 
Zamknąć się dumnie w swej wspaniałej dzie
dzinie, w myśl hasła „Ameryka dla Amery
kanów", odmówić współpracy w Lidze Na
rodów, inicjatywach i konfliktach ouropcj 
skich, a jednocześnie — pożyczać Niemcom 
pieniądze, ckspedjować maszyny do Rosji, in
teresować się karkołomnemi przedsięwzięcia
mi w ltalji, Anglji, nawet Francji i rozsiewać 
z nieprawdopodobną naiwnością swoje kapi
tały z optymizmem i brakiem logiki, a na > 
czach zadowolonego własnego rządu!

Metoda ta doprowadziła Yankesów tam, 
gdzie są  obecnie.

Strach ogarnął icli dopiero przed plajtą 
niemiecką i katastrofą angielską. Teraz zwró
cili się z trwogą do rządu, chcąc się na nim 
oprzeć. Hoover potrzebował kilku dni aby 
zrozumieć co sic stało* Przerażony powziął 
heroiczne postanowienie: zadekretował mora
torium niemieckie w nadziei, że ocali Niem
cy, Anglię' i Stany Zjednoczone. Niestety — 
pierwszym rezultatem moratorium było za* 
mrożenie kapitałów amerykańskich w Niem
czech.

Kryzys angielski otworzył mu zupełnie o- 
czy. Wtedy zaprosił Lavala na konsultację.
Oto symbol dzisiejszego stauowiska Francji 
w świacie i bankructwo doktryny wspaniałe
go odosobnienia!
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bezpieczniej, n iż  w atm osferze

Profesor Piccard, który stał się głośnym 
z powodu swego lotu do stratosfery urządza 
obecnie w różnych miastach europejskich od
czyty o swem przedsięwzięciu i przybył w 
jtym celu do Pragi. I  tam udzielił szereg infor- 
■maeyj o swoich planach.

„Marzyłem już w młodości — mówił prof. 
Piccard — o locie do stratosfery- Kiedy skoń
czyłem studja i począłem zajmować się kwe
stią promieniowania kosmicznego — było to 
«już przed wojną — mój dawno już przygoto
wany lot ero stratosfery był środkiem do u- 
itwierdzenia teoretycznych przypuszczeń. — 
^Pierwsza próba jednakowoż nic oznacza je- 
twcbc zupełnego rozwiązania problemu“.

„Pcwnem jest — ciągnął dalej prof. Pic
card — że w drugim locie nie wezmę udzia
łu. Z jednej strony nie życzy tego sobie mo
ja żona a z drugiej postanowiłem sam kiero
wać startem, który przy pierwszym locie był 
-niezadowalający. Oprócz tego i z innego po
wodu nie chcę wziąć udziału w locie. Przy 
ilrugim locie osiągnięty zostanie prawdopodo
bnie nekord wysokości- Życzę sobie aby re
kord ten przypisany został Belgji, która li
ii ziełita mi środków na nskuteeznienie mego 
pierwszego lotu i dlatego w gondoli będzie 
Relgijeżyk". (Profesor Piccard jest, jak wia
domo Szwajcarem).

Stratosfera — zdaniem Picarda — zape

Woda w Kryształach
Woda w kryształach i drogich kaani.e- 

niach znajduje się, jak stwierdzili minera
logowie, w pewnych minimalnych ilościach. 
W opalu np. dość często stwierdzano obec
ność maleńkich kropelek wody. Ostatnio 
pednak w kopalniach ołowiu w Rossie (U. 
S, A.) znaleziono duży kryształ kwarcu, 
w wewnętrznem wyżłobieniu którego znaj
dowało się około 5 gramów płynu przeźro
czystego, składającego się z wody i rozpu
szczonych soli mineralnych. Akadem ja 
Nauk Przyrodniczych w Filadelfji, której 
przekazano ten  rzadki okaz, zaopinjowała 
po zbadaniu dokładnem kryształu, iż liczy 
on prawdopodobnie około 1 miljona lat. 
Tyleż więc lat liczy sobie i woda, która 
przechowała się w jego wnętrzu.

Od kiedy?
— Republika Haiti znajduje się od roku 

1915 pod protektoratem  Stanów Zjedno
czonych A. P.

— W. Brytanja odrzuciła parytet złota 
od 21 września roku bieżącego.

— Biblioteka Narodowa w Pekinie, bu 
dowana od roku 1909, została otwarta i od 
darm do użytku publicznego w tych dniach.

— Republika Irlandji istnieje od dnia 
6 grudnia 1921 roku po uznaniu jej przez 
W. Brytanję i nadaniu praw Domin jura.

— Pierwszy automobil znajdował się w 
użyciu od roku 1895, a była nim dwuoso
bowa karetka firmy francuskiej Panbard.

wne wykorzystana będzie w niedalekiej przy
szłości dla lotów komunikacyjnych na dalekie 
odległości. W tym celu wybudowane muszą 
być specjalne samoloty. Motory ich muszą 
być trzy razy silniejsze, aby śruba mogła po
ruszać się trzy razy prędzej. Nie obejdzie się 
bez kompresorów. Kabina musi oczywiście być 
również odpowiednio zbudowana, tak jak zbu
dowana była nasza gondola. Chodzić będzie 
jodynie o loty na daleką odległość n. p. z Pra
gi do New Yorku. Przebyć tę odległość w 8

Przed kilku miesiącami umarła we Frań 
cji poczciwa pewna kobieta. Była to p a
ni Poulard, właścicielka oberży w Mont 
Saint Michel.

Tysiące turystów i pielgrzymów ściąga
ło w gościnne progi oberżystki, którą łą
czyła wielką inteligencję z uprzejmością i 
mądrość z doskonaleni i wartościami tech- 
nicznemi swego fachu; oberża była czysta, 
doskonale zaopatrzona, a słynne omlety o- 
kraszone gościnnem ciepłem przyjęciem. 
Po śmierci popularnej, mądrej oberżystki

godzinach nic będzie nic trudnego. Zakłady 
Junkersa w Monachjum i Farmana w Paryżu 
zresztą budują już samoloty dla takich lotów. 
Loty w stratosferzc będą bezpieczniejsze niż 
w atmosferze. Tam niema wiatrów ani burzy. 
Temperatura jest niezmienna. Wzlot i lądo
wanie to drobnostka, gdyż na 7 lub 9 godzin 
można przepowiedzieć pogodę. W tym czasie 
można odbyć nawet najdłuższe loty, tak, że 
pilot już wiedzieć będzie, jaka będzie pogoda 
w czasie lądowania-

ukazała się broszura 2aw orająca jej ży
ciorys.

Czytamy tam następujący testament 
moralny pani Poulard:

,,Ach gdybym mogła, napisałabym mo
je pamiętniki — oświadczyła raz probosz
czowi. — Chciałabym powiedzieć tym wszy 
stkim dorobk ewiczom wojennym, że źle 
robią chcąc w paru latach zebrać majątek. 
Tak nie wolno! Nie można być szczęśli
wym bez pracy! Chciałabym także powie-

D& wszystkich ratek dbałych 
© zdrowie swych dzieci!

Matki!... Wiecie chyba, że ciałko maleńkie
go dziecięcia jest zbyt wrażliwem, aby je pie
lęgnować pierwszym lepszym, źle spreparowa
nym i nicaseptycznym pudrem, który niejedno
krotnie powoduje dolegliwości i chore'"y skó
ry u dzieci. Wybór przeto właściwego pudru 
powinien być dla Was, Matki, kwcslją zasad
niczą. Pamiętajcie, że najlepiej pielęgnuje ciał
ko dziecięce sterylizowany puder dla dzieci 
„Boreal", usuwający bez śladu zaczerwienienia 
; wyprzałość 6kóry, wytwarzany przez fabr. 
ckem, R. Barcikowski Sp. Akc. w Poznaniu. Do 
naby.iia w każdej aptece i drogerii.

Dziele w idelca
OcC «Jtożaj w c ir ir .r .h a e d « '
n a  ( Ś w i n i ł

Dziewięćset lat ternu pojawił się wide' 
lec w użyciu w Europie. W r. 995 ożenił 
się syrr doży weneckiego, Pietro Orseolo, 
z księżniczką bizantyjską Argilą, siostrą ce 
sarza Bizancjum. Podczas uczty weselnej 
posługiwała się księżniczka Argila przy je
dzeniu łyżeczką złotą oraz dwuzębnytn wi
delcem. Wszyscy uczestnicy uczty wesel
nej posługiwali się własnemi palcami, za
miast widelca, który był jeszcze nieznany 
w Wenecji. Natomiast łyżki były już w 
użyciu- Damy weneckie, idąc za przykła
dem księżniczki, pozamawiały u złotników 
widelce podobne temu, jakim posługiwała 
się Argila.

Trwało jednak długo, zanim znalazł dro 
gę do innych krajów. Dopiero około 136C 
roku przyjął się w całej Italji zwyczaj po 
sługiwania się widelcem. We Francji 
wszedł widelec w użycie około r. 1370 na 
dworze królewskim, a do domów miesz
czańskich i szlacheckich przedostał się do
piero około 1550 roku. Do Anglji zawę
drował widelec z Wenecji w r. 1608. W o- 
gólne zaś użycie w Europ’c wszedł wide
lec dopiero w 17-em stuleciu, gdy przestał 
być rządkiem ubraniem stołu wysoko po
stawionych osób, a wyrabiany z cyny czy 
stali, taniością swą i praklycznością zdo
był sobie popularność i wśród malucz
kich.

dzieć, że młoda uboga dziewczyna może tak 
jak ja dobić się do majątku pozostawszy
uczciwą!

Testament pani Poulard wyda s ę może 
bardzo przestarzałym i staromodnym, wy- 
szminkowanym panienkom, które „pracu
ją" wszelkiemu siłami na zdobycie fortu
ny, czy choćby... futra. Lecz ileż ludzi po
kiwa nad nim głową, mów.ąc: Tak, tak 
miała racje! Nie za prędko — i — ucz' 
ciwie!

Trzep zdobywcy rekordów  szybkości

W Olimp ja — Hall w Londynie odbywa się obecnie wystawa objekiów, przy których po» 
mocy zdobyte zostały wszelkie rekordy światowe. W  specjalnym stoisku budzą główną 
sensację samochód ,.Bluebird“ własność Malcolm Campbelka, łódź motorowa „Miss Eng> 
land i r ,  na której Kaye Don zdobył światowy rekord szybkości oraz dzisiaj już sławny 
hydroplan „S. 6. B“, na którcm por. Steinforth zdobył najwyższą szybkość świata, lecąc z 
szybkością przeszło 700 kim. na godzinę. Na ilustracji widzimy stoisko wystawy z trzema

najszybszemi wehikułami świata.Nic można hyc szczęśliwym bez pracy
Ciekawy życ io rys o b e rży stk i

M a ł y  f e l i e t o n

„W iadom ości codzienne“
Pisaliśmy obszernie w swoim czasie o stra* 

szli we j, krwią ociekającej, szermierce atra* 
meotowej dwóch wielkich wrogich sobie kom 
cemów prasowych: „Noża w brzuchu“ i 
„Gwoździa w ślepiach“. Aliści jest jeszcze 
jedno wydawnictwo, o którem obowiązek 
dziennikarski nakazuje mi wydać osąd rzeczo* 
wy, a włos mi bieleje i dębem staje na gło® 
wie, gdy pomyślę o konsekwencjach mej sza* 
leńczcj odwagi... Chodzi o „Wiadomości Co* 
dzienne“.

Ciiicho!... Pocóż zaraz tak głośno powta® 
r/ać straszliwy tytuł!

Zaiste dziennikarz bywa niekiedy bez® 
imiennym bohaterem obowiązku, niewinną 
myszką w klatce rozjuszonego tygrysa, białym 
gołąbkiem w skrętach węża®dusiciela!

Przystępując do skreślenia informacyjnego 
artykułu o Wiadomościach Codziennych“ ska® 
żuję się na los myszki, bohatera i gołąbka, — 
na niesamowitą zemstę wymienionego Wyda; 
wnictwa, którego reporterzy należą do najle® 
piej zorganizowanej na świecie czarnej mafji 
samosądów t. z w. „szajki Wielkiego Lynchu“.

Ale trudno. Raz kozie śmierć! Niech czy 
tclnicy wiedzą jak się dla nich poświęcam!

Paradoksalnym zbiegiem okoliczności „Wia 
Jomości Codzienne“ są jednocześnie najstar® 
'<c:n i najnowoczesniejszcm wydawnictwem

Da globie ziemskim. Legendy głoszą, że pier® 
wszymi lokalami tego Wydawnictwa były je* 
szcze wielkie kamienie, stanowiące portale 
do jaskiniowych pałaców naszych praojców. 
Archeologowie twierdzili przez długie lata, że 
założycielką Wydawnictwa była kobieta, naj® 
nowsze jednak badania psychotechniczne skła 
niają się jaknajkategoryczniej ku konkluzji 
zasadniczo odmiennej. Zdaje sic nie ulegać 
wątpliwości, że Wiadomości Codzienne za® 
wdzięczają powstanie swe mężczyźnie, królo* 
wi stworzenia, genjuszowi inicjatwy, umyslo* 
wi szerokiemu, lotnemu, precyzyjnemu, wiel® 
kiemu Badaczowi P r zy czy nowości Wszech* 
rzeczy!

Prawdopodobnie jak zwykle bywa, prawda 
tkwi w złotym środku i przedstawiciele obu 
płci ręka w rękę współpracowali i współpra* 
cują gorliwie w redagowaniu i rozszerzaniu 
Wiadomości Codziennych“.

Wogóle wydawnictwo posiada rekordową I 
wprost liczbę tak współpracowników, jak i ! 
abonentów. Witane jest zawsze z nicopisa® ; 
nym entuzjazmem i rozchwytane błyskawicz® j 
nie.

Pod wzlędem technicznym „Wiadomości 
Codziennie“ wyprzedziły o całe stulecie resztę 
niezgrabnej, ciężkiej prasy, uwikłanej niewól® 
nicze w zestarzałe formy drukowanego papieru

To przeżytki średniowiecza! „Wiadomości 
Codzienne“ używają li tylko megafonów, któ* 
re są istnemi cackami najnowocześniejszej 
sztuki fonetycznej, o subtelności odcieni i 
modulacji wprost piramidalnej! Przytem 
sprawiedliwość każe przyznać, że niema pisma 
na całym globie ziemskim, które by miało 
tak genjalnie zorganizowaną kolporterkę.

Jest to coś fenomenalnego. Kolporter 
.Wiadomości Codziennych“ jest wszędzie. — 
Nietylko na ulicy wykrzykuje hałaśliwie ty* 
tuły rewelacyjno*sensacyjne, lecz umie wtar? 
gnąc do biura, salonu, sypialni, kuchni, klasy 
szkolnej, do wszelkich instytucyj prywatnych 
i publicznych. „Wiadomości Codzienne“ -po* 
daje zazwyczaj z czarującym uśmiechem w 
przyjacielskiej poufnej pogadance wśród błę* 
kitnego dymku papierosów unoszącego się 
nad fotelami klubowcmi, podczas zatroskanej 
cnotliwej rozmowy zacnych matron w nie* 
określonym wieku, w figlarnym szczebiocie 
młodziutkich „lilijek“ o zaróżowionych usz* 
kacli, między jednym, a drugim wykładem 
łysych mędrców o rogowych okularach, na 
katedrze profesorskiej, trybunie agitacyjnej, 
pod familijną lampę jadalnego stołu w dyskret 
nym półcieniu buduarów...

Reporter „Wiadomości Codziennych“ jest 
wszędzie witany, goszczony, przyjmowany z 
uniesieniem! Jak maharadża dowcipu i in* 
tellektu, jak Petronjusz smakowitego wykwin* 
tu, prawdziwy arbiter elegantiarum, bożysz* 
cze tłumów, najbliższy nrzyjaciel i oowier*

nik rodzinnego koła.
A administracja „Wiadomości Godzien* 

nych!“ W dobie kryzysu, oszczędności, rc* 
dukcyj, obniżek, kiedy reszta prasy ugina się 
pod ciężarem budżetowych dramatów! „Wia® 
domości Codzienne“ nie mają ani grosza dłu* 
gów! Żadnych plajt, wierzycieli, komorników! 
Lekko jak na skrzydłach różnofarbnycb mo* 
tyli, zwinnie jak nowoczesny ślizgowiec, „Wia 
domości Codzienne“ omijają Scylle i Charyb* 
dy wszechświatowej, katastrofy ekonomicznej, 
prosperują, kwitną, rozwijają się, rozszerzają 
swe ramy, tętnią życiem wrą bujnym tempc* 
ramentem, młodzieńczą inicjatywą i pomysło* 
w ością!

Biada temu, kto się dostanie w kleszcze 
czarnej mafji „Wielkiego Lynchu“. Zostanie 
starty jak ziarnko zboża wśród kamieni młyii* 
skich, zmieciony z powierzchni opinji publicz* 
nej jak listek wśród straszliwego huraganu 
Cóż więc dziwnego, że z trwogą piszę o „Wia» 
domościach Codziennych“?

Redaktorem naczelnym Wydawnictwa jest 
Język Ludzki, w skład Rady Nadzorczej wcho 
dzą Potwarz, Szyderstwo, Nienawiść, Jad Zna 
drości, Próżniactwo, Ciasnota, Głupstwo, prze* 
dziwnie jednolity i zgrany zespół.

„Wiadomości Codzienne“ czyli „Plotka* 
mają agentury we wszystkich częściach świa* 
ta i są jak wspomnieliśmy wyżej najlepiej 
prosperująccm i żywem wydawnictwem na 
kuli ziemskiej!

ZetiEm.
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flimO zakazu  usiłow ano urządzić pochód przez m iasto — Na czele po* 
chodu ks. dziekan  Honilzer — Napad i usilow ane rozbrojenie po lic jan ta

— Aresztowanie Łukaczyńskiego
Nasz korespondent ze Świecia donosi: 

M iasto nasze było w ubiegłą niedzielę 
widownią warcholskich w ystąpień i de- 
monstracji O. W. P., w czasie których 
padały wrogie okrzyki pod adresem 
władz i policji, usiłującej przywrócić ład 
i spokój. O to w dniu wczorajszym  od
był się w Świeciu zjazd powiatowy O. 
LW. P., na który przybyli, prócz uczest
ników, ściągniętych z innych powiatów, 
poseł M azur, osławiony Łukaczyński z 
Bydgoszczy oraz poseł Sacha i Sołtysiak 
z T orunia.

;Władze, licząc się z możliwością w y
korzystania przez nieodpowiedzialnych 
prowodyrów w rodzaju Łukaczyńskich 
i innych, sposobności do zakłócenia spo
koju przez wywołanie niepoważnych de
monstracji i zaburzeń, wydały zakaz 
urządzenia pochodu. M imo zakazu ufor
mował się pochód z transparentam i, któ
ry usiłował przejść przez ulice miasta. 
Policja jednak pochód na Rynku rozwią
zała.

Po  skończonem nabożeństwie organi
zatorzy zjazdu O. W . P, mimo wyraź
nego zakazu, oraz mimo rozwiązania po
chodu, poraź w tóry zignorowali zarzą
dzenie władz, pragnąc za wszelką cenę 
zakłócić spokój i spowodować demon
stracje. Zorganizowali oni ponownie po
chód, na czoło którego wysunęli: ks. 
dziekana Konitzera, w otoczeniu innych 
członków K om itetu zjazdowego, posłów 
Sachy i Mazura oraz Sołtysiaka i o sła

wionego Łukaczyńskiego. Mimo zakazu 
policji, udano się na Rynek, gdzie dopie
ro skonsygnowany większy oddział poli
cji rozwiązał pochód, W czasie tych de
m onstracji padały pod adresem władz i 
policji obelżywe słowa, i wrogie okrzyki, 
jak bolszewicy, bandyci i t. p. Rej wodził 
podburzając uczestników pochodu do 
wystąpień osławiony Łukaczyński, sta
wiając policji, w czasie pełnienia przez 
nią obowiązków, czynny opór, za co zo
stał wraz z niejakim Mindzikowskim z 
Przechow a aresztow any. Dowodem te
go, że za wszelką cenę chciano wywołać 
zaburzenia jest fakt, że w ćzasie rozw ią
zania pochodu na Rynku, grupa ,,mło
dych“ z niejakim Szambowskim z G ru. 
dziądza, na czele rzuciła się na posterun
kowego p. Formańskiego, którego usiło
wano rozbroić. Form ańskiego uw olnio
no z rąk rozwydrzonych dem onstrantów , 
a Szambowski wraz z kilku innymi zo
stał aresztow nay.

W obec takiego stanu rzeczy władze 
wydały zakaz odbycia zebrania, a to  w 
celu niedopuszczenia do ponownych eks. 
cesów.

Z pewnem zdumieniem i przerażeniem  
obserwujem y przedstaw ione nam .przez 
naszego korespondenta niedzielne wy
padki w Świecili: zdumienie nas ogarnia 
dlatego, że na czele akcji pochodu przez 
miasto wbrew zarządzeniom  władz adm i

nistracyjnych stają znowu endeccy posło
wie sejmowi, staje tym razem nawet ka
płan katolicki.

Zdarza się to  poraź pierwszy zdaje się 
na Pom orzu, a może i w Polsce, Zam iast 
słów perswazji, uspokojenia, chrześcijań. 
skiego ducha wyrażającego się choćby 
suknią duchowną i godnością kapłańską, 
znowu zgorszenie dane publicznie tym 
„m łodym “, k tórzy  przecież wiedzieć m u
szą, że nie w procesji szli, a wbrew za- 
ządzeniom władz na konw entykel poli

tyczny t. zw. Obozu O W P „ o którego 
czynach i ludziach ostatnio przecież na 
Pom orzu coraz głośniej (patrz w dzisiej. 
szym num erze: bandyckie napady O W P. 
w Czersku).

Zbyt nadto mnożą się już te przejawy, 
by iść na przekór zarządzeniom władz, 
by nie respektować powagi tej władzy, 
a robić pochód dem onstracyjny wbrew 
zakazom i przestrogom . Działo się to  i 
w Gdyni, i w W ąbrzeźnie, i zawsze te 
same dążenia anarchiczne, zawsze war 
cholstwo i celowa niekarność, gdy o ob- 
wiepolslcie zjazdy rzecz idzie.

Nie można się więc dziwić, że w tym
" iie rzeczy władze zgóry muszą się 

czyć z możliwością nieposzanowania pra
wa, wobec zakazu publicznych pocho
dów, i zmuszone były i tym  razem zaka
zać dem onstracyjnych zebrań, które już 
z zasady stają się kuźnią dem agogicz
nych i niepoważnych wystąpień.Sandyckiemi napadami slcfą burzę...
rzy powinni raczej uspokoić się we w ła
snym interesie. Cierpliwość bowiem ma 
przecie swoje granice...

W ielka akcja kw eslarska
na pomoc bezrobotnym

Obwiepolacn z Czerska pobili członka Zw. Strzelec, do nieprzytomności
Nasz korespondent z Czerska (pow. Przypomnieć należy przysłowie, że kto lek- 

chojnickj) donosi: komyśln e sieje wiatr, może też... zebrać
W naszem mieście niesłychane oburzę- burzę (czy dostać-po skórze). Prowokato- 

nie wywołała wiadomość o  następującym 
fakcie: Przed kilku dniami jeden z tutej
szych rzemieślników (z zawodu szewc) Jan 
Dziennik szedł w towarzystwie swego zna
jomego Mondrego ulicą Dworcową, poczem 
obaj weszli do restauracji Locka w Czer
sku.

W lokalu tym siedział Piotr Łapka, pre
zes miejscowego kola OWP (obóz w. Pol- 
jki) wraz z niejakim Wiktorem Wojnow- 
skim, również obwiepolakiem.

Ci dwaj ujrzawszy Dziennika, który 
jest czkmkiem miejscowego oddziału Zw.
Strzeleckiego, zaczęli obu przybyłych pro
wokować, ciskając w nich niedopałkami pa 
pierosów i obrzucając ich plugaweml obel
gami w formie zaczepki.

Widząc z kim mają do czynienia i o co 
nnowoikatorom z OWP chodzi, Dziennik i 
Mondry na zaczepki nie reagowali i spo
kojnie opuścili lokal, udając się do domu.

Jednakże rozwydrzeni obwiepolacy wy 
biegli za nimi. z restauracji, chwycili znie
nacka Dziennika na ulicy, wykręcając mu 
ręce w tył, przeprowadzili naprzód „re
wizję" w poszukiwaniu broni, następnie 
zaś pobili swą oiiarę, krzycząc mu: „masz 
za Strzelca“, tak, że DZIENNIK PADŁ NIE 
PRZYTOMNY NA ULICY I LEŻAŁ BEZ 
CZUCIA, póki mu obcy ludzie nie przyszli 
z pomocą.

Przy tej okazji Dziennikowi skradziono 
czapkę strzelecką.

W sprawie tego bandyckiego napadu 
tutejszy posterunek policji przeprowadził 
dochodzenia i skierował przeciw obu na
pastnikom z OWP skargę do sądu.

Tyle donosi n<am nasz korespondent.
Napaści ze strony endecji i członków 

OWP zaczynają s'ę mnożyć. Podburzani 
prasą nieobliczalną w swych publicznych 
wystąpieniach, drobni ludzie mianowani 
„prezesami" i innymi dygnitarzami w bo
jowej organizacji OWP przez różnych Pi 
szczów ze szkoły Kanarowskich prowokują 
spokojnych obywateli do awantur i tego 
rodzaju faktów, jak wyżej opisany.

Dzieje się tó za cichą zgodą władz 
stronnictwa, które pokrywa milczeniem 
lub wprost fałszuje zwyrodniałe czyny 
swych członków takich, jak Mikołajski z 
Górzna, ozy inni.

Wszystko ma jednak swoje granice.

Celem ułatwienia komitetom lokalnym 
akcji gromadzenia funduszów na rzecz po
mocy dla bezrobotnych, jak również celem 
zaprowadzenia ściślejszej kontroli nad tą 
akcją, naczelny komitet dla spraw bezro
bocia scentralizował w swem ręku wydaw
nictwo nalepek, znaczków i żetonów. Na
lepki na okna zaopatrzone autografem Pa
na Prezydenta Rzeczypospolitej wydane bę 
dą w trzech rozmiarach w cenie po 50 gr, 
1 zł i 5 zl za sztukę, co miesiąc w innym 
kolorze.

Znaczki wydane w pięciu rodzajach, 
formatu znaczka pocztowego, wartości 5, 
10, 20, 50 gr i 1 zł służyć będą do rozpo
wszechniania w restauracjach, kawiarniach, 
cukierniach, mleczarniach, biurach przemy 
słowych i sklepach. Naczelny komitet za
lecił nalepianie tych znaczków na asygna-

tach, względnie rachunkach w większych 
firmach, oraz na opakowaniach w firmach 
i sklepach mniejszych w skali 1 proc. od 
zakupu, względnie od konsumeji — od 5 zł 
wzwyż.

Żetony w dwóch rozmiarach z bronzu 
niepatynowanego, w cenie 25 gr i 1 zł bę 
dą wydane i rozpowszechniane wśród sze
rokich sfer społeczeństwa.

Naczelny komitet opracował i rozesłał 
szczegółową instrukcję, dotyczącą rozsprze 
dąży powyższych nalepek, znaczków i że
tonów, komunikując zarazem, że materja- 
ły te będą gotowe do wysyłki komitetom 
wojewódzkim i lokalnym już od 29 bm.

Cel gromadzenia funduszów na rzecz 
bezrobocia jest tak wzniosły, a osiągnięcie 
najwyższych rezultatów w tym kierunku 
tak bezwzględnie konieczne dla utrzyma-

Nad g robam i 
bohaterów  polskich

w Budapeszcie
Związek Legjonistów polskich w Budapt* 

sicie święcił w niedzielę 18 października pa
mięć bohaterów Polaków, którzy w roku 184*) 
w walce o niepodległość Węgier ponieśli śmierć 
męczeńską i spoczywają na cmentarzu przy ul. 
Kerepesi ut. W wspaniałym pochodzie brały 
udział liczne stowarzyszenia społeczne i mło* 
dzież akademicka. Przy grobie księcia Wo* 
ronieckie^o byłego pułkownika ułanów wy* 
głosił przemówienie okolicznościowe p. generał 
Ludwik Hajts. P. Ignacy Sary imieniem mło* 
dzieży akademickiej a p. Ludwik Sikolya imię* 
niem związku robotników złożyli hołd pamięci 
bohaterów męczenników a p. Michał Kulhay 
złożył wieniec legjonistów.

Uroczystość ta ma wielką doniosłość i 
przyczyni się do pogłębienia przyjaźni wę* 
giersko*polskiej, dlatego była urządzona przez 
legjonistów węgrów, którzy z braćmi Polaka* 
mi walczyli w wielkiej wojnie przeciw Rosji 
i tak przyczynili się do wywalczenia niepo< 
dległości wielkiego państwa polskiego.

Nowu rekord przeładunku 
tygodniowego w porcie 

gdyńskim
Tydzień od 12 do 18 bm. był tygodn:em 

nowego rekordu przeładunkowego portu 
gdyńskiego. Rekord, osiągnięty w tygodniu 
poprzednim (5— 11 bm.) został pobity 
zgórą 2.000 toun. Kiedy bowiem poprzed^- 
ni przeładunek rekordowy w tygodniu 5— 
11 bm. wynosił 132.248,3 tonn, to nowy re 
kord w tygodniu 12—18 bm. wynos’ 134 
tys. 462,1 tonn.

W okresie tym zawinęło do Gdyni i wy
szło na morze ogółem 139 statków o łącz
nej pojemności 122.487 tonn rej. netto. W e
dług bander poszczególnych państw ruch 
ten statków przedstawiał się jak nastę-

:a(nd tonn rej. netto statków
1. Szwecja 37.116 49
2. Polska 23.527 15
3. Niemcy 17.685 27
4. Danja 11.484 12
5. Finlandja 7.514 6
6. Stany Zj. Ameryk' 6.226 2
7. Łotwa 6.153 8
8. Norwegja 5.956 9
9. Es ton ja 3.482 5

10. Anglja 1.989 3
11. Litwa 1.224 2
12. W. M. Gdańsk 131 1
Z pośród przeładowanych 134.462,1

tonn różnych towarów przypada na 'import 
5.623 tonn i na eksport 128.839,1 tonn. W ę
gla wywieziono 116.495,5 tonn, w tej licz
bie eksportowego 111.019,5 tonn i bunkro
wego 5.476 tonn.

Pasażerów w ruchu zamorskim przyje
chało do portu 324.

W towarowym ruchu przybrzeżnym (łą 
cznie z W. M. Gdańskiem) weszło do por
tu 6 statków, wyszło 7. Przywiozły one 
6,9 tonn owoców suszonych ' 0,6 tonn dro
bnicy, wywiozły zaś 418 tonn ryżu i 4,3 
tonn śliwek.

W komunikacji wodnej z wnętrzem kra 
ju przybył do portu 1 statek, który przy
wiózł 252 tonny cukru. (t).

nia w okresie sześciomiesięcznym blisko 
miljona głodnych ludzi, że niewątpliwie ak
cja rozsprzedaży nalepek, znaczków i że
tonów spotka się z pełnem zrozumieniem 
całego społeczeństwa, które bez żadnego 
wahania weźmie udział w tej akcji. (Iskra).

Członkowie Sokola wsiępufą 
w szeregi Związku Strzeleckiego

Idea Zw. Strzeleckiego zdobyw a coraz więcej zwolenników
Dowodem coraz większego zrozumienia ko J czas wojny i w czasach' obecnych“, 

nieczności istnienia organizacji strzeleckiej j Mówca przedstawił szczegółowo zebnanym 
jest fakt, że młodzież z Sokoła gremjalnie historję powstania Związku Strzeleckiego, je 
wstępuje w jej szeregi.

Ostatnio, t. j. w dniu 18 b. m. odbyło się 
w Kwieciszewie, wiosce położnej iv pobliżu 
Mogilna, zebranie organizacyjne Oddziału Zw.
Strzeleckiego, na które przybyło około 50iciu 
miejscowych obywateli, oraz zjechał się za* 
rząd Odzialu Zw. Strzeleckiego z Mogilna w 
osobach prezesa Smektały, komendanta po* 
wiatowego por. Pałuckiego, sekretarza Dorno* 
wieża i referenta wychowania obywatelskiego 
Chmielą.

go przygotowania do wywalczania Niepodle* 
glości.

Związek Strzelecki jest organizacją, której 
zadaniem jest szkolić młodzież do obrony gra 
nic Rzeczypospolitej przed zachłannością na* 
szego zachodniego sąsiada, — jest to organi* 
zacja, ucząca swoich członków kochać Ojczyz* 
nę. Wychowuje się w niej obywatela w myśl 
hasła „każdy obywatel żołnierzem, a każdy 
żołnierz obywatelem“.

Referent wspomniał pokrótce o organizai
Zebranje zagaił prezes Sokola p. Franci* j cjach przysposobienia wojskowego w Niemi 

szek Piotrowski, witając zebranych oraz przy* . czech.
byłych gości z Mogilna, poczem oddal głos j W dyskusji nad referatem zabierali glos m. 
referentowi obyw. Chmielowi, który wygłosił ■ in. obyw. Sowiński i Tupalski, którzy w prze* 
referat na temat „Historja Związku Strzelec* j mówieniach swoich nawoływali do wstępowa* 
kiego, jego cele i zadania nr:ied wojną, pod* nia w szeregi Związku, organizacji najpotrzeb»

niejszej, najstarszej, pracującej dla dobra Pań 
stwa.

Sprawy organizacyjne wyjaśnił prezes oh. 
Smektała.

Wszyscy uczestnicy zebrania uchwalili 
zgodnie zorganizować Oddział Związku Strzc* 
lcckicgo. Do zarządu weszli: Tupalski — pre* 
zes, J. Radomski — wiceprezes, Fr. Piotrowi 
ski — sekretarz, Pacuła — zast. sekr., Alfons 
Radomski — skarbnik, Kosmalski — komen* 
dant, Bobrowski — zast. komendanta. Refei 
rentóm wychowania obywatelskiego wybrano 
naucz. Szczukę. Komisję rewizyjną stanowią 
pp.: Podlaszewski, Urbański, Franciszczak; 
zastępcy: Nowak i Joszcz.

Do Związku zapisało się 29 zgromadzo* 
nych.

Odśpiewaniem „Boże coś Polskę“ zakończę 
no zebranie.
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Przeniesienia i nominaefe
na terenie korpusu pomorskiego

Ukazał się onegdaj jak już o tem donosi* 
liśmy, nr. 7 Dziennika Personalnego M. S. 
Wojsk, który zawiera szereg nominacyj i prze 
niesień, między innemi i na terenie pomorskie* 
go korpusu.

Szefem sztabu 4 Dywizji Piechoty w To* 
runiu mianowany został mjr. dypl. Jan Zyg* 
munt Berek; dowódcą baonu w 14 p. p. w 
Włocławku — mjr. dypl. Wilhelm Paszkic* 
wicz; szefem sztabu 16 dywizji piechoty w 
Grudziądzu — mjr. dypl. Alojzy Mazurkiem 
wicz; do sztabu 16 dyw. piech. przydzielony 
został kpt. dypl. .Takób Kozioł; szefem sztabu 
brygady kawalcrji Toruń mianowany został 
mjr. dypl. Władysław Pionka; do sztabu bry* 
gady przydzielony kpt. dypl. Stanisław Win* 
centy Zaleski.

Ppłk. Jan Klein z 67 p. p. w Brodnicy prze* 
niesiony został do 83 p. p. na stanowisko do* 
wódcy pułku. Komendantem placu w Toru* 
niu został ppłk. Karol Józef Metzenauer z 6 i 
p p. w Grudziądzu. Kierownikiem poznam 
skiego obw. urzędu P. W. i W. F. został ppłk. 
Kazimierz Sokołowski z 62 p. p. w Bydgosz* 
czy.

PRZENIESIENI
zostali: z Korp. Pogr. na stan. zast. d*ey 62 
p p ppłk. RawicziHeichman, na stanowisko ob 
wodowego komendanta p. w. 63 p p w Toru* 
niu mjr. Hurczyn Michał, nadto przeniesiono: 

mjr. Chyrczakowskiego Henryka Stanisła* 
w* z 8 p a c — do 8 Szpit Okr. na stan. st. 
ordynat.

ppłk. Marzinka Kazimierza z 16 p a c — 
do filji 8 Szpit. Okr. w Grudziądzu na stan 
komendanta.

kpt. Giedronowicza Narcyza z Korp. Kad. 
nr 2 — do 2 p p leg.

rtim. dypl. Kononowicza Konstant, z D O 
k VIII — do C. W. Kaw. na stan. wykł.

mjr. Jochelsona Nikodema z garn. izby 
chorych Bydgoszcz — do Szpit. Okr. na stan. 
pom. kmdta.

mjr. Szczepańskiego Stanisława Waclława 
z 16 dyw. piech. — do 7 b. sap. na stan. ofic. 
sztab, do spraw wyszk.

kpt. Kinowskiego Leona z 65 p p — do 66
p p.

mjr. dypil. Dańca Tadeusza Władysława 
z D O K VIII — do 63 p p.

mjr. dypl. Onacewicza Włodzimierza z bry 
gady kaw. Toruń — do 2 p a c.

rtm. dypl. Dzieślewskiego Zygmunta Hen* 
ryka z bryg. kaw. Toruń — do D O K Vil i 
z dniem 1. 1. 1932 r.

kpt. Korczewskiego Jerzego Józefa 63 p p
— do D O K VIII.

mjr. dypl. Jaklewica Jana Czesława z C. 
W. Art. — do 23 p a p.

mjr. Stelmachowskiego z 22 d. p. szef. inż. 
O K VIII

mjr. Haasa Ludwika Teodora z W. S. Rej. 
Wilno — do W. S O. nr. VIII. na stan. 
sędziego orzekającego

kpt. Walews-kiego Witolda Adama ze skł. 
osob. 1. wiceministra spraw wojsk. — do 11 
d a k z dniem 1. 10. 1931 r.

kpt. dypl. Migulę Eryka z 16 dyw. piech.
— do Szk. Podchor. Piech na stan. wykł. 

mjr. dypl. Kolb u szew skiego Leona Stani*
sława z 73 p p do D O K VIII

kpt. Wlodarkiewicza Marjana Stanisława 
z dysp. szefa Dep. Piech. M. S. Wojsk — do 
D O K  VIII na stan. kier. ref. inf.

mjr. dypl. Fleszara Alfreda 1 b. strzel. — 
na stan. deleg. Szt. Gł. przy Dyr. Okr. P. K. 
P. Katowice

kpt. dypl. Ryczela Tadeusza z 15 dyw. pie* 
choty — do D O K II.

kpt. dypl. Malecińskiego Stanisława Marci* 
na z 67 p p — do D O K IX.

mjr. Wadasa Bronisława 67 p p — do Kor* 
pusu Kad. nr. 2 na stan d*cv baonu.

kpt. dypl. Chodackiego Marjana zc stan. 
attache wojsk w Helsingforsie — do 67 p. p. 
z dniem 1. 11. 1931 r.

rtm. Majewskiego Jerzego Leopolda z dysp 
szefa Dep. Kaw. M. S. Wojsk. — do 8 p s k. 

kpt. Karłowicza Aleksandra z D O K VIII
— do Zarząd. Fort w Grudziądzu na stan. 
kierownika.

kpt. Efbicha Jana Władysławą z 6 b. san.
— do 8 Sżpit. Okr. na stan. ofic. mat. kadry 
zap.

kpt. Kufę Pawła zc Szk. Pchor. Rcz. Piech.
— do 63 p p.

kpt. Kowalskiego Jana Tadeusza z b. hal.
— do 8 Szpit Okr. n® stan. lek. kadry zap. 

kpi. ks. Lewickiego Marjana z parafji woj*
• skowej w Starogardzie — do 8 Szpit. Okr. na 

•M n. kapelana.

kpi. rcz. paw. do sł. czyn. ks. Stryszyka 
Ignacego z 8 Szpit. Okr. — na stan. admini* 
stratora parafji wojskowej w Starogardzie.

kpt. Brózdę Ignacego Jakóba z kadry 8 b. 
san. — do 8 Szpit. Okr. na stan. z*ey kwater* 
mistrza.

kpt. Sapełę Bronisława z 4 p a c  — do 11 
d a k na stan lek. wet.

kpt. Lewandowskiego Kazimierza III p. o. 
szefa inż, D O K  VIII — do 30 dyw. piech. 
na stan. ofic. łącz.

kpt. Sączewakiego Tadeusza z C. W. Art.
— do 1 p pane.

kpt. Piaseckiego Adama z D O K VIII —
do 1 d pg. pane.

por. Ćwiklińskiego Juljusza 7 p a p — do 
C W. Art.

kpt. Fabiszewskiego Adama z D O K IV 
do p m art.

por. Rypsonia Romana z C. W. Ofic. Lot
— do 4 p lot.

kpt. Pawłowskiego Jana IV — do 66 p p 
(garn. Grudziądz).

kpt. Kruszewskiego Mieczysława z D*twa 
Floty — na stan. kier. ref. Szef. Fort. wybrze* 
ża morskiego z dniem 1 8. 1931 r.

kpt. Koźmińskiego Stanisława Wacława z 
D*twa Floty — na stan. ref. Szef. Fort. wy* 
brzeżta morskiego z dniem 1. 8. 1931 r.

por. DolęgęiOtockiego Włodzimierza Zic* 
moruysla z D*t\va Floty — na stan. ref. Szef. 
Fórt. wybrzeża morskiego z dniem 1, 8. 1931.

kpt. inż. lloryda Zygmunta z D*twa Floty 
— na stan. szefa Bud. Wybrz. z dniem 1. 9. 
1931 r.
kpt. inż Bukrabe Piotra z Kier. Mar. Woj. 

na stan. insp. budowli w Szef. Bud. Kier. 
Mar. Woj. z dniem 1. 9. 1931 r.

kpt. Rollanda Wilhelma z Filji Wojsk. Za* 
kładów Zaop. Int. w Toruniu — do Filji Woj* 
skowych Zakł. Zaop. Int. we Lwowie

kpt. Wiącka Jana z Szef. Int. O K VIII — 
do 8 Okr. Urz. W. F. i P. W.

kpt. Kalickiego Juliana Stanisława z 8 Okr* 
Urz. W. F. i P. W. — do Filji Wojsk. Zakł. 
Zaop. Int. W Toruniu na stan. kier. ref. żaku* 
pów.

kpt. Kycię Michała Franciszka z Szef Int. 
O K IX — do D*tw® Floty

por. Szacherskiego Zbigniewa 16 p. uł. — 
do 7 p s k. ' *

por. Feuera Jana Bogusława z D O K VIII 
<— do 1 b. strzel, na stan. płatnika — lok. 1,2.

por. Sirasburgera Andrzeja 8 p a p — do 
8 d a pl,

por. Staszewskiego Władysława Juljana 8 
p a c .  — do «S d a pl.

| por. Barańskiego Bolesława 3 b. sap. -— 
do 1 d. pg.

por. ^Wojciechowskiego Stefana z baonu 
pchor. rez. piech. nr. 6*a — do baonu morsk.

por. Mackiewicza Józefa II. z dysp. d*cy 
O K VIII — do garn. izby chor. Bydgoszcz 
na stan komendanta.

por. Schwendnera Karola Andrzeja z bao* 
nu pchor. rez. piech. nr. 10 — do baonu mor* 
skiego.

por. Matuszka Ernesta z C. W. San. — do 
8 Szpit. Okr. na st-an. kier. prac. rentgen, z 
dniem 1. 1. 1932 r.

por. Horbaczewskiego Józefa z 61 p p — 
do 11 d a k.

po-r. Malinowskie go Janusza z 4 p a p — 
do Fom. Skł. LIzbr. **r. 4.

por. Piweckiego Aleksandra Kazimierza z 
dysp. d*cy O K VII — do 8 Szpit. Okr.

por. Sterza Zygmunta Teodora Kazimierza 
— do 64 p p.

por. Gulińskiego St. z bryg. kaw. To-ruń — 
do 8 d. żand.

por, Lubańtkiego 6 p. lotn. — 4 p. lotn.
por. Iwanowskiego ze stanu nieczynnego do 

8 Okr. Szpit. na stan. ordynat.

W STAŁY STAN SPOCZYNKU 
przeniesieni zostali:

kpt. Zachara z 15 p a p, kpt. Cholewa z 
Prok. Sądu Okr. VIII mjr. dypl. Cibicki Med. 
z 8 p. ś. k., por. de Lał out Jerzy z dysp. sze* 
fa Kier. Mar. Woj., ppor. Przyjemski Wacław 
z dysp. szefa Kier. Mar. Woj., por. Sfiebal Jan 
z dysp. d*cy O K. VIII.Męska nleurodiaiu na Kaszubach

przyczyną katastrofalne! syfuacfi Handlu
Hupiecfwo kaszubskie w poszukiw aniu  d rog i wyiScia i pom ocy

W ub. tygodniu odbyło się w hotelu „Ko
ść ¡.orski Dwór“ w Kościerzynie wielkie zebra
nie knpiectwa kaszubskiego z udziałem dele
gatów z KościeBzyny, Kartuz i Wejherowa, na 
którem obradowano nad środkami pomocy dla 
handlu, który z racji tegorocznej na Kaszu
bach klęski w urodzajach — nie jest w stanie 
dalej bez pomocy czynników rządowych ist
nieć i nie może wywiązywać się ż zobowiązań 
własnych i wobec Skarbu Państwa.

Zebranie zagaił prezes Towarzystwa Kup
ców Samodzielnych w Kościerzynie i członek

Zarządu Głównego Związku p. Łukowicz, wi 
tając przedstawiciela rolnictwa w osobie p. 
dr. Hulewicza, wicedyrektora Związku p. Nio- 
wiakowskiego i przybyłych licznie delegatów.

Cel zebrania i jego zadania nakreślił, p. 
prezes Łukowicz, stwierdzając, żc katastrofal
ny stan handlu, jako następstwo klęski uro
dzaju w rolnictwie, zmusza kupiectwo kaszub
skie do płukania pomocy u cRywiików rządo
wych, z wiarą, że akt ten czynniki te zrozu
mieją i z doraźną pomocą dla Kasziub — 
przyjdą.

Ulgi w Świadczeniach socjalnych
n a  terenie Pom orza

Na skutek starań Pomorskiego Towa
rzystwa Rolniczego oraz innych organiza- 
cvj rolniczych, w powiatach kartuskim, 
kościersk m i morskim, wskutek klęski nie
urodzaju zostały w dziedzinie opłat na rzecz 
Kas Chorych udzielone następujące ulgi:

1) Wstrzymanie dto 30. 11. lir. egzeku- 
cyj wobec pracodawców rolnych w odnie
sieniu do składek za lata ubiegłe oraz za 
czas od 1. 1. do 30. 6. br.

2) Zaszeregowanie od 1 października rb. 
do 31 marca 1932 r.:

deputatników do niższej grupy zarobko
wej — V, chałupników do niższej grupy za
robkowej — V, zaciężników kat. I a i I b 
do niższej grupy zarobkowej — I, zaciężni- 
ków kat. II a — do gr. zar, II, zaciężników 
kat. II b do gr. zar. III, zaciężników kat. III 
do gr, zar. III, zaciężników kat. IV do gr. 
zar IV; sezonowców kat. I do niższej gru

py zarobkowej IV zamiejscowi, ck> gr. zar. 
III miejscowi, sezonowców kat. II do gr. 
zar. IV zamiejscowi, do gr. zar. IV miej
scowi, sezonowców kat, III do gr. zar. V 
zamiejscowi, do gr. zar. IV miejscowi, se
zonowców kat. IV do gr. zar. VI zamiej
scowi, do gr. zar. V miejscowi; służba gbur- 
ska kat. I do niższej grupy zarobkowej —
III, służba gburska kat. 2 i 3 do gr. zar. —
IV, służba gburska kat. 4 i 5 do gr. zar. — V.

Sprawa dalszej prolongaty składek wy
mienionych w pkt, 1) niniejszego komuni
katu oraz ewtl. obniżenie lub zbonifikowa- 
nie odsetek będzie również załatwiona.

Pozatem powyższe ulgi będą zastoso
wane do tych pracodawców rolnych w po
wiatach, starogardzkim, chojnickim i tuchol 
skina, którzy ponieśli poważne straty wsku
tek tejże klęski nieurodzaju.

Wicedyrektor Niewiakowski nakreślił for
mę i techniczne przeprowadzenie tej akcji, na 
razie u p. Wojewody Pomorskiego i p. Pre
zesa Izby Skarbowej w Grudziądzu, wycho
dząc z założenia, że tak p. Wojewoda jak też 
p. Prezes Izby Skarbowej, specjalnie ciężkie 
położenie Kaszub znają i będą mogli w gra
nicach swych kompetencji dać handlowi te
mu, który w 90 proc. zależy od rolnictwa — 
doraźną pomoc przetrwania, tej wyjątkowo 
ciężkiej sytuacji.

W dyskusji zabrał głos przedstawiciel roi 
nictwa kaszubskiego p. dr. Hulewicz, dając 
wyczerpująco wyjaśnienie o stanie rolnictwa, 
jak również prccyzująe te postulaty, o które 
kupiectwo kaszubskie winno za wszelką eenę 
się starać*

W szeroko ujętej dyskusji przemawiali 
pp.: Wojewski imieniem kupiectwa wejherow- 
skiego, p. prezes Bieliński z ramienia kupie
ctwa kartuskiego, oraz pp. Ormański, Szkodow 
ski, Świderski, Muchowski i inni.

Celem ujęcia wysuniętych postulatów w 
formie rezolucji, wybrano komisji redakcyj
ną, w której skład weszli p. wicedyrektor Ni 
wiakowski, p .prezes redaktor Bieliński, p. 
Wojewski i p. Tkaczyk.

Komisja ta przedstawiła zebranym rezolu
cje, którą zebrani jednogłośnie przyjęli. Po
stanowiono wypracować specjalny memorjał 
i wysłać delegację do p. Wojewody Pomor
skiego i p. prezesa Izby Skarbowej Kossjora.

Obrady cechowała powaga i pełne zrozu
mienie tych kardynalnych warunków, od któ
rych byt handlu kaszubskiego w dużej mierze 
zależy.

Zfazd Rady Wofcwódzhief Związku 
Siraży Pożarnych woj. pomorskiego
Prezesem Pady  W oiewódzkiej w ybrano  p. wojewodę pom orsh. Łam oia

W ubiegła sobotę, dnia 24 bm. odbył się w 
auli Urzędu Wojewódzkiego w Toruniu zjazd 
delegatów Rady Wojewódzkiej Związku Stra* 
ży Pożarnych Województwa Pomorskiego. — 
W obradach zjazdu udział wzięli m. i. p. nacz. 
W. Zapała, dyr. Gen. Pom. Stów. Ubezp. p. 
Chwastek, delegat Głównego Związku Straży 
Poż. R. P. p. insp. Bartoszewicz i inni. Obra* 
dom przewodniczył p. nacz. Zapała.

Zebranie zagaił p. insp. Kaszowski, witając 
reprezentanta p. wojewody pomorskiego p. 
nacz. Zapalę, p. dyr. Chwastka, delegata Głć* 
wnego Związku oraz przybyłych reprezentan* 
tów okręgów i delegatów, poczem p. insp. Ka* 
szewski wygłosił dłuższe przemówienie o zna« 
ezeniu Straży Pożarnych.

Po przemówieniu p. i nap. Kaszowskiego 
przystąpiono do wyboru prezesa Rady ora»

nowych władz zarządu wojewódzkiego. 
Prezesem Rady Wojewódzkiej Związku Straży 
Pożarnych województwa pomorskiego wybrany 
został przez aklamację p. wojewoda Lamot. 
Prezesem Zarządu wojewódzkiego wybrano 
p. starostę Łąckiego. Zarząd Wojewódzki wy* 
brano w następującym składzie: pp. Stark, 
Chudziński, dyr. Chwastek, Fabian, Gawroń* 
ski i starosta Kalkstein, jako zastępców wy* 
brano pp. Giżmowskiego, Rutkowskiego i 
Kaźmicrskiego. Przewodniczącym Komisji rc* 
wizyjnej wybrany został p. Szychowski.

W czasie zebrania nastąpiła, dekoracja p. 
starosty Czarnockiego z Kartuz medalem sre* 
brnym za zasługi położone na polu pożarni* 
ctwa w wojew. nowogrodzkiem. Dekoracji 
dokonał delegat Głównego Związku Straży 
Pożarnych RP p. insp. Bartoszewicz.

W dalszym ciągu obrad omawiano sprawę

ustalenia składki rocznej od członków rze* 
czywistych i popierających. Po wysłuchaniu 
referatu p. inps. Roszaka składkę roczną usta* 
łono jak następuje: straże typu wiejskiego 5 
zł, typu miejskiego 10 zł (dotyczy to miast 
powiatowych i nie powiatowych) od czlouków 
popierających (wydziałów itd.) od 1000 miesz 
kańców — 10 zł.

W dyskusji zwrócił się p. inps. Roszak z 
apelem o propagowanie i popieranie wznowio* 
nego ostatnio wydawnictwa Związku Woje* 
wódzkiego czasopisma „Strażak Pomorski“ — 
którego pierwszy numer już się ukazał.

Po wyczerpaniu porządku obrad, przewo* 
dniczący p. nacz. Zapała zebranie solwował, 
podnosząc wysoki poziom dyskusji i rzeczo* 
wy przebieg obrad, życząc równocześnie orga* 
nizacji dalszego rozwoju.
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KRONIKA
TORUŃ

Kalendarzyk rsym.»kat.
Poniedziałek Ewarysta 
Wtorek Sabiny

_Stan wody w Wiśle z dnia 24. 10.: Zawis
cbost +1.48, Warszawa +1.58, Płock +1.35, 
Toruń +1-57, Fordon +1.68, Chełmno +1.49, 
Grudziądz +1,74, Korzenicwo +1.98, Piekło 
+1.29, Tczew +1.32, Einlagc +2,60, Schics 
wenhoest +2.80.

_ Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 28
bna- włącznie dyżuruje apteka „Pod Orłem" 
Rynek Staromiejski.

Repertuar Teatru.
Poniedziałek 26 bm. godz. 30 „Urwis“.
Wtorek 27 bm. godz. 20 „Ulica“.
Środa 2S bm. godz. 20 „Ulica“.

Repertuar kin:
Palace — „Quo Va<bs?“
Światowid — „Na falach namiętności'*.
Lux — „Zwycięstwo“.
Corso — „Szkatułka życia i śmierci".

Szoferzy uroczyście obchodzili Święto
swego pafóo ita

Pochwa pricz miasto — Uroczyste posiedzenie — Wręczenie dyplomów członkom iionor. —
W iazci deSegatOw z całego Pomorza

Dr. Seydlite. Ponadto w uroczy stościowem Oliwkowski wręczył p. wicewojewodzie Dr*.Przypadające na ub. niedzielę doroczne 
święto patrona szoferów św. Krzysztofa ob 
chodził Klub szoferów na Pomorze w Toruniu 
bardzo uroczyście.

Rano o godz. 8,15 odbyła się przed gma
chem Starostwa Powiatowego zbiórka człon
ków i delegatów, poczcm udano się w pocho- 
dzic z sztandarami i orkiestrą, na czele do 
kościoła N. Panny Marji na uroczyste nabo
żeństwo. Pochód przeszedł ulicami: Wały, 
Prostą, Sadlarską, Szeroką, St. Rynkiem i Pan
ny Marji do kościoła.

Po skończonem nabożeństwie udano się. w 
pochodzie na ul. Bydgoską do „Oazy“, gdzie 
odbyło się uroczystościowe zebranie. Zebranie 
zaszczycił swą obecnością w zastępstwie p. wo
jewody pomorskiego Lamota p. wicewojewoda

l a h  w p t ś C  ? a m i i ź  .za swego szefa opowiada
„Sekretarka osobisto“

kapitalny io o  proc. arcyfilm dźwiękowy
x Mary Glory 1 Jeanem Murat*em.

«Ü
£ m iasta

— Odczyt o Kazimierzu i Zamościu. Na
zebraniu miesięcznem Tow. Krajoznawczego 
(w piątek 30 bm. o 19,30 wieczorem w pra* 
cowni geograficznej gimnazjum żeńskiego) wy* 
głosi p. sędzia Pietrykowski odczyt o podróży, 
odbytej ub. lata do Kazimierza nad Wisłą i 
Zamościa. Odczyt będzie ilustrowany obra* 
ta mi świctlnemi, które ukażą słuchaczom 
najpiękniejsze pomniki przeszłości tych za? 
bytkowych miast polskich.

— „»Ziemianka polska“. We wtorek, dnia 
27 b. m. nastąpi otwarcie sklepu produktów 
wiejskieb (żywnościowych) przy ul. Źeglar* 
skiej 26, urządzonego przez Toruńskie Koło 
Ziemianek p. f. „Ziemianka po lsk aIn ic ja ły  
wa Koła Toruńskiego Ziemianek zasługuje na 
uznanie; otwarcie sklepu odciągnie niewątpli* 
wie klientelę od podobnego sklepu niemiec* 
kieb ziemianek.

_ Drugi pokaz racjonalnego sadzenia
drzew owocowych. W ub. niedzielę w ogro* 
dzie p. L. Sądeckiego odbył się drugi pokaz 
racjonalnego sadzenia i pielęgnowania drzew 
owocowych, urządzony staraniem prezesa Tow 
Miłośników Ogród. p. Wallocha. P. Walloch 
zapoznał słuchaczy z sadzeniem i prowadzę* 
niem drzew szpalerowych, przyczem urządził 
praktyczny pokaz na wzorowo prowadzonych 
tego rodzaju drzewach w ogrodzie p. Sadcc* 
kiego. Ponadto p. prezes Walloch zapoznał 
słuchaczy z tępieniem szkodników owocowych 
ukrytych w swych szczelinach zimowych. W 
końcu p. prezes udzielał licznych wyjaśnień 
Zebranie zakończono o godz. 17.

— Chłopiec zaginął. Dnia 21 bm. wyszedł 
z domu rodzicielskiego przy ul. Kościuszki 24 
udając się do pracy 15 letni Bolesław Chyła 
recki. Ponieważ Ch. do dnia wczorajszego 
nie wrócił, rodzice chłopca zawiadomili poli 
cję, która wszczęła poszukiwania.

— Zgony. Dnia 24 bm. zmarli w Toruniu 
Halina Fryc ur. 1928, Marjanna Kuczyńska z 
J. Kukielska ur. 1845-

— Dancingi w „Oazie* ‘. Dancingi w „Oazie*4 
cieszą się coraz większem powodzeniem.

Sobotni dancing przeszedł wszelkie oczokiwa 
nia. Już o godz. 20-tej duża sala „Oazy“  nie 
mogła pomieścić tłumnie napływających gości.

Wśród obecnych zauważyliśmy szereg poważ 
nycb osobistości, a przedowszystkicui bardzo 
dużo pięknych torunianek i licznych przedsta 
wicieK armji.

W miłym nastroju ba,wiono się nadzwyczaj 
ochoczo do godz. 4-tej, do czego w dużej mierze 
przyczyniła się doskonała orkiestra — „jazz 
band“ , pod kierownictwem znanego muzyka p 
Fr. Kulczyka, którego gra i śpiew spotkały si 
z ontuzjastycznom przyjęciem publiczności.

^Najpiękniejsza“  z obecnych otrzymała du 
żą hombonierę E cukrami, dar p. Szymańskiego 
właściciela znanego składu cukrów i owoców w 
Toruniu. Nazwiska ,,najpiękniejszej“  na prośbę 
nie zdradzamy, musimy jednak zaznaczyć, że 
zasłużenie została wyróżniona, tak dla urody 
jak i pięknej czarnej, koronkowej toalety.

Szczęśliwym jest pomysł Zarządu „Oazy“  za 
prowadzenie od dziś dancingów codziennie, któ 
ro ze względu na doskonałe warunki lokalu 
pierwszorzędną, orkiestrę i przystępne ceny, bę 
da się niewątpliwie cieszyć stałem powodzeniem

zebraniu udział wzięli pp. przewodniczący 
Rady Miejskiej mcc. Michałek, radca Barci- 
szewski, radca Katafias, Wiśniowski — dele
gat Zw. Zaw. Szoferów z Warszawy i inni.

Zebranie zagaił prezes Zarządu Głównego 
p. Oliwkowski, witając p* ■wicewojewodę Dr. 
Seydlitza, oraz przedstawicieli władz, przy
byłych gości i delegatów, poczcm wygłosił 
dłuższe przemówienie, w którem pokrótce 
przedstawił genezę powstania organizacji, jej 
cele i zadanie, oraz dał ogólny pogląd na jej 
dotychczasową, działalność. Przechodząc ko
lejno wszystkie fazy rozwoju organizacji pre
zes Oliwkowski w swem przemówieniu pod
niósł pomoc p. wojewody pomorskiego Lame
ta. Po skończonem przemówieniu p. prezes
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DANCING TOWARZYSKI 
CODZIENNIE OD GOOZ. 20-TEJ

P I E R W S Z O R Z C O N A  H I C H N I  A

lAlIBAND
pod batutą pianisty i śpie
waka Prof. Franc. Kulczyka

Oliwkowski wręczył p.
Seydlitzowi dyplom, mianujący p. wojewodę 
pomorskiego Lamota członkiem honorowym 
Klubu Szoferów na Pomorze. Pan wicewoje
woda Dr. Seydlite w imieniu p. wojewody La
mota złożył w krótkich, serdecznych słowach 
podziękowanie. Z kolei wręczył prezes Oliw 
kowski dyplom honorowy p. prezesowi Rach 
Miejskiej Michałkowi, oraz dyplom uznania 
p. radcy Barciszewskienm. Ponadto dyplom 
honorowy otrzyma, p. dyr- Maćkowski. Z po
śród członków, zasłużonych około rozwoju or
ganizacji, dyplomy uznania otrzymali pp.: 
Borcon, Fclski, Kowalewski, Bossard z Gm 
dziądza, Hoppc z Tucholi. Z Torunia przy 
znano dyplomy pp.: Kowalskiemu, Pembiń 
skienm, Lewandowskiemu, Tomczakowi i Ser 
kowskiemu. Ze Starogardu ]>p.: Tuskiemu, 
Wickiemu, Habowskieruu, Kochowi. Dalej 
otrzymali pp: Dąbrowski (Świccie), Wieczor
kowski (Chełmno), Nowakowski (Nowemia- 
sto), Turowski (Brodnica).

Po przemówieniach gości i delegatów od 
było się wspólne śniadanie, w którem udział 
wziął również p. wicewojewoda Dr. Seydlite.

Burzą oklasków przyjęto telegram gra tul a 
cyjny, jaki nadesłał p. wojewoda, pomorski 
Lamot, który z powodu wyjazdu nic mógł 
wziąć udziału w uroczystości.

Po śniadaniu odbyty się obrady zjazdu de 
legatów. Sprawozdanie umieścimy w numerze 
następnym.

K -A -W -I-A -R -N -I-A
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Święto Ahcii HatolicKiei — Uroczyste AEfademfe
W ubiegłą niedzielę obchodził cały świat 

chrześcijański uroczystość Chrystusa Króla., 
Główne święto Akcji Katolickiej. Społeczeń 
stwo Torunia obchodziło święto to niezwykle 
uroczyście.

We wszystkich świątyniach toruńskich od* 
byty się uroczyste nabożeństwa oraz tryduum 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu. W u t o * 
czystościach gremjalny udział wzięły organi* 
zacje i stowarzyszenia, oraz tłumy wiernych. 
Paraf ja Chrystusa Króla na Mokrem obcho* 
dziła swój pierwszy odpust Chrystusa Króla.

W odpuście Chrystusa Króla wzięty udział 
tłumy wiernych. Odpust rozpoczął się uro* 
czystą wotywą, którą odprawił ks. prób. Go* 
tomski, kazanie w czasie rannej mszy św. 
wygłosił ks. Poćwiardowski, wikary z parafji 
św. Jakóba. Uroczystą sumę celebrował ks. 
Grabowski w asyście ks. Pawła Gogi i ks. 
prof. Leona Główczewskiego. — Podniosłe 
kazanie wygłosił ks. dziekan Kozłowski nawią* 
żując w pięknych słowach do Akcji Katolic* 
kiej. Dalej wskazał dziekan Kozłowski na 
konieczność panowania Chrystusa Króla we 
wszystkich rodzinach katolickich. W czasie 
nabożeństwa, jak również w czasie nieszporów

Wieczoru teatralne

odbyła się procesja wokół kościoła, która szła 
nowousypanym gankiem. Po południu odbyły 
się nieszpory, które odprawił ks. prób. Go* 
łomski w asyście ks. Klina i ks. Leona Głów’* 
czewskiego. Kazanie o akcji katolickiej wy* 
głosił ks. My kowski — wikary z parafji N. M. 
Panny.

Oprócz uroczystości kościelnych odbyły się 
akademje ku czci Chrystusa Króla, urządzone 
staraniem poszczególnych parafij. Imponują* 
co wypadła akademja urządzona przez parafję 
N. M. Panny w sali „Ogniska“ przy ul. Szosa 
Chełmińska. Na program akademji złożyły 
się: przemówienie p. dyr. Kaczora, deklamacje 
występy chóru św. Cecylji i t. d. Preludjum 
Szopena oraz Teccatę organowy Bacha wy* 
konała na fortepianie p. St. Jagodzińska=Nie* 
krasz. Nie mniej imponująco wypadła aka* 
demja urządzona w sali „Strzelnicy“ przez pa* 
rafję św\ Jakóba.

Niezwykle tłumnym udziałem tak w uro* 
czystościach kościelnych jak i w’ akademjach, 
urządzonych ku czci Chrystusa Króla, spole* 
czeństwo zadokumentowało, że Chrystus Król 

I panuje wśród nas, że zaw-sze gotowi jesteśmy 
* stanąć pod Jego sztandarem.

Zasłużone uznanie
P. Wojewoda Pomorski przedstawił do od 

znaczenia medalem za ratowanie ginących 
ucznia 5-go kursu SemiKarjum Nauczycielskie 
go w Toruniu 17-lctmiego Leona Grignala, któ
iy z narażeniem życia pospieszył na ratunek 
towaccj w Drwęcy 191etniej Jarosławie Ol
szewskiej z Lubicza.

Wypadek, o którym mowa miał przebić 
następujący: Gignal, kąpiąc się w dniu 3-go 
sierpnia b. r. w rzece Drwęcy w Lubiczu w 
powiecie toruńskim, spostrzegł tonącą na śród- 
ku rzeki kobietę. Mimo, iż rzeka była w tem 
miejscu głęboka, Gignal, płynąc, skierował się 
niezwłocznie na ratunek. Tymczasem tonąc5 
znikła pod wodą. Gdy jednak wkrótce woda 
wyrzuciła tonącą, Gignal uchwycił ją  momen
talnie prawą ręką i pomagając sobie tylko 
lewą, dopłynął do brzegu. Gignal jest wątłym 
chłopcem, to też, podejmując się ratowania 
tonącej w swym wieku, naraził się na niebez
pieczeństwo życia. Młodocianego wybawcę, 
który z narażeniem życia pospieszył na ratu
nek spotyka zasłużone uznanie.

Na 1» a a Syn» ciworobohu
„Na falach namiętności4'

Kino Światowid.
Jest to bodaj pierwszy u nas dźwiękowiec 

estoński. Treść bardzo oryginalna i zajmują* 
ca, zaczerpnięta z walk z przemytnikami al 
koholu z przepysznym Gajdarowem i czarują* 
cą Itą Riną w rolach tytułowych obfituje w 
momenty bardzo dramatyczne i mimo drobi 
nych niekonsekwcncyj, spowodowanych mu* 
że brakiem wy cieniówani a reżyserskiego, ca» 
lość bardzo udana. (ztn).

(i„Ulica
Sztuka w 3 aktach Elmera Rice‘a.
Muszę się nastroić ponuro, a tego bardzo 

nic lubię. Ale cóż zrobić, tak kazał mi teatr, 
który idąc za dosyć dużą reklamą wystawił 
sztukę, która miałaby być rewelacją. I sądzę 
właśnie, że zbytDia reklama szkodzi wrażeniu, 
mimowoli człowiek spodziewa się Bóg wie czc* 
go, a ogląda rzecz, którą już nieraz widział i 
podziwiał może w innej oprawie scenicznej, 
ale to samo, to jest szarzyznę życia i gasnące 
w tej szarzyźnie parki chcące żyć szczęściem i 
jasnością. To, co widzieliśmy znacznie moc* 
niej opracowane w literaturze realistycznej ub. 
stulecia i początku wieku dwudziestego w ścia* 
nach pokoju lub izbach, zobaczyliśmy teraz 
na ulicy

Bohaterką sztuki jest właśnie ta ulica z jej 
przeciętnością, brudem, wódką, a przedewszy* 
stkiem niskim instynktem. Te obrazki ulicz* 
ne dostrzega autor dosyć bystro i nakłada je 
na postacie doskonale nam już dawnie* znane. 
Ta obrazkowość, te migawki odpowiadają 
prawie zupełnie sensacyjności kronik dnia ga* 
zeciarskich i to w gorszym stylu. O ile po*

rusza problemy, to zastanawia się nad próbie* 
mami,, które w sposób głębszy już poruszyli 
inni. Problem taki, jak czy jest na świecie 
szczęście, lub czy należy wogóle w coś wie* 
rzyć, jest problemem już tak opracowanym, 
że trudno coś do tego nowego dorzucić, autor 
woli usunąć się od odpowiedzi i stwierdzić 
tylko negację radości życia, a równocześnie 
prawo do niego niezłomne.

Pod względem konstrukcji scenicznej naj* 
lepszy akt pierwszy, akt drugi mimo widocz* 
nych skrótów- ma zhyt długą ekspozycję i zbyt 
nużącą, możnaby n° jeszcze skreślić, akt trze* 
ci znowu nieco lipszy.

Treść prosta, jaśniejsze postacie szarego 
życia kamienicy, szukają szczęścia poza nią i 
za te chwile jasności płacą życiem to Anna 
i Róża. Róża wyrzeka sic szczęścia sama, dla- 
czego? trudno dociec.

Sztuka mimo dość słabej konstrukcji, ma 
miejsca interesujące, a nawet o silnem napię* 
ciu. a przedi vszystkiem nęci reżyserów tea* 
tralnych: tem zdaje się można wytłómaczyć 
jej popularność na scenach.

U nas znęciła prawdopodobnie p. Wasi* 
lew^skicgo, który chciał pokazać swą umiejet* 
uość kierowania tłumem i trzeba mu przyznać 
że zrobił to dobrze. I ja i moi sądziedzi nń 
li dość silną wątpliwość, czy potrzebny h

ten zgrzyt za sceną. Miało to oddać ruch i 
gwar uliczny, było jednak dla ucha ogromnie 
niemiłe. Pracę reżyserską p. Wasilewskiego 
należy podkreślić jako duże plus teatru. Ja* 
ko aktor oddał z maestrją, postać Franka Mo* 
rana.

Najpiękniej znowu przedstawiła się p. 
Pawłowska i uwagi z Wieczoru Trzech Króli 
należałoby powtórzyć z dodatkiem stwierdzę* 
nia ekspresji dramatycznej i -walorów plastyki- 
p. Chaniecka opracowała swą postać szczerze 
i z siłą.

Z postaci komicznych najlepszą karykaturę 
dała p. Kozłowska. P. Benda czuł się zmęczo*
ny, nic był przekonywujący.

Z przyjemnością ujrzeliśmy znowu na scc* 
nic p. Hajdamowicz, pełną szczerości.

Gała reszta zespołu z dużem przejęciem 
szła na rękę reżyserowi, by dać jak najlepszą 
całość, należy chyba powtórzyć nazwiska afi* 
sza, a więc p. Kostrzyński, Cornobis, Hańcza. 
Dębowicz, Jaworski, Królikowska, Nadworny, 
Lenczewski i Mirska, doskonała para, Poręb* 
ska, Bielawska, Helle i Dębowiczowa, stawia* 
jące zdaje się dość zręcznie pierwsze krok; 
sceniczne a wreszcie Machowski, .Tejdc i Ja* 
• -T/cwski.

'.. kuracje bardzo dobre pana inż. W. Mał*
S. R.
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Odezwa pow iatow ego k o m ite tu  o lesieo i»  pognocu 
dla bezrotfiotopch w Chełm nie

Wielki i ciężki kryzys gospodarczy oraz 
jego nieuniknione następstwo jak klęska bez» 
robocie dotknęły nietyiko Polskę, ale świat 
cali

Wprawdzie u nas przy mniej skomplikowa 
oej strukturze gospodarczej bezrobocie nie 
przybrało tak rażących rozmiarów, jak to ma 
toejsce w innych krajach, ale jednak stanowi 
ono dla pozbawionego rezerw materjalnych 
społeczeństwa i Państwa" naszego znaczny cię* 
żar, a nawet niebezpieczeństwo.

Bezrobocie nie może i nie powinno być zja> 
wiskiem obojętnem dla zdrowego spoleczeru 
stwa, musi wywołać w nim naturalny odruch, 
stanowczą wolę przyjścia za w szelką cenę z 
pomocą rzeczywiście cierpiącym głód i chłód 
rzeszom bezrobotnych.

W tych swoich odruchach serca i szlachct* 
nych poczynań społeczeństwo nie może oglą* 
dać się wyłącznie na pomoc czynników ofi* 
cjalnych.

Wobeć tego utworzy! się w tut. powiecie 
dnia 2 b. m. Powiatowy Komitet Niesienia 
Pomocy Bezrobotnym z 6 Komitetami Para* 
fjalucmi, których zadaniem jest pobieranie 
dobrowolnych stawek świadczeń, czy to w na* 
turze, czy też w gotówce od \v<sfystkich bez 
wyjątku obywateli zarobkujących

Wysokość tych świadczeń w tut. powiecie 
ustali! niżej podpisany I*ow. Komitet Niesienia 
Pomocy Bezrobotnym j. n.; 
a) Rolnictwo:

1. od 1 morgi ziemi ornej I. katcgorji 8 
groszy miesięcznie;

2. od 1 morgi ziemi ornej 11 katcgorji 
5 głoszy miesięcznic;

3. od i morgi ziemi ornej 111 katcgorji 
3 grosze miesięcznie.

b\ Utzędnicy i emeryci wszystkich kategoryj 
od miesięcznego wynagrodzenia netto:
1. do 300 zl —* 32% miesięcznic;
2. do 1000 zl. — 1% miesięcznic;
3. ponad 1000 zl. — 2% miesięcznie. 

e) Wolne zawody:
w sposób jak urzęduicy, t. j. 14% i 2% 
od dochodu, od którego płaci się państwa* 
wy podatek dochodowy.

d) Wszystkie inne zawody:
posiadające pracę i zarobek, a nic objęte 
powyższemi trzema grupami (np. pomocni* 
ey handlowi, uczniowie, terminatorzy, służ 
ba domowa i robotnicy) — 14% micsięcz* 
nia od wynagrodzenia miesięcznego.

e) Kupiectwo, handel, przemysł oraz piekarze 
i rzeżnicy płacą od dochodu ustalonego dla 
państwowego podatku dochodowego:
1. 3000 do 12000 — 1% miesięcznic od 

kwoty przypadającej na 1 miesiąc (tak 
jak pod rubryką b) i c);'

2. 12000 do 100000 — 2% miesięcznie od

w gnębiącym nas ciężkim czasie i ogólnym 
kryzysie gospodarczym.

Powiatowy Komitet Mienienia Pomocy 
Bczrobtnym na powiat chełmiński:

L. Ossowski, Starosta Powiatowy; J. Śląski, 
ziemianin, prezes P. T. R.j ks. dziekan Latoś, 
pułk. dypl. Koc. ks, prób. Bączkowski, adwo* 
kat Szymański, pułk. dypl. Kunc, Insp. S/k. 
Wyrembclski, dr. Franke, Referendarz Skąp* 
ski, Moczyński, dyrektor K. K. O., major 
Klein, referent Mikuła, Drapczyński, ks. prób. 
Promiński, Donarski, dyrektor Banku Ludo* 
wego. Górecki, dyrektor K. K. O. m. Chełm* 
na. Lcpakowski, robotnik. Jeszkc clyretor Ban

Komitet Organizacyjny Związku Wytwór* 
ców Jęczmienia Browarnego Zachodniej Pol* 
ski komunikuje, żc na Pierwszy Pokaz jęcz* 
mienia browarnianego, urządzany w dniu 28 
i 29 października br. w Poznaniu (tia sali Wkp 
Izby Rolniczej) przyznana została dla osób Po 
kaz ten zwiedzających zniżka kolejowa w wy * 
sokości 50 proc. ceny biletu na drogę powrot* 
ną.

Na Pokaz ten nadesłane zostało około 90 
prób ziarna jęczmiennego z Wielkopolski i 
Pomorza, co, biorąc pod uw'agę sytuację fi* 
nansową rolnictwa i niepomyślny naogół wy* 
nik zbiorów jęczmienia w roku bieżącym, — 
uznać należy za ilość stosunkowo dużą.

Dla wyróżnionych przez specjalnie powo* 
laną Komisję Sędziowską prób ziarna ustano* 
wiły Wielkopolska i Pomorska Izby Rolnicze

W Grudziądzu odbył się w biurze Izby 
PrzcmyslowopHondlowej egzamin kandydatów 
na rewizorów ksiąg. Komisję egzaminacyjną 
stanowili pp.: Dyrektor Izby Przemysłowo* 
Handlowej Henryk Krupski jako przewodni* 
czący, Radca Skarbowy Lucjan Krzewski. Sę* 
dzia Sądu Okręgowego Edmund żdrodowski 
i Dyrektor Szkoły Handlowej Izby Przcmysło* 
wosHandlowej Roman Kociurski jako człon* 
kowic komisji. Do egzaminu stawali pp.: Zyg 
munt Englert, Marjan Hcrczyński, Hieronim 
Mcrdas z Grudziądza i Edward Albiński z * 1

i ku Chełmińskiego, Mucller ziemianin, Szcze* 
1 pański, nacz. Urzędu Skarb., Patula ziemia* 

uin; Spitzcr ziemianin. Jan Frąckowski rzeź* 
nik, Kurowski piekarz, Hoffmann ziemianin, 
Ignacy Biażcjewicz murarz, Żelazny, rektor 
Chmurzyński kupiec, Ojciec Zenora, Przeor 
Ks. Ks. Pallotynów, Hądźlik burmistrz, Ku* 
bicki dyrektor Rolnika, dr. Drążkowski, erner. 
pułk. Koczorowski wójt, llucrtlowa z Lipienek 
przewodnicząca ziemianek, Jasińska, Buczków* 
ski ziemianin i wójt, .Tuljan Efta robtnik, dr. 
1‘nankiewiczowa, dyr. gimnazjum prof. Woź* 
niak, inżynicrowa Dzicdziulowa, Grajkowski 

ziemianin, W ardziński ziemiann.

odpowiednia ilość dyplomów honorowych. — 
Również dyplom honorowy przyznany będzie 
dla próby jęczmienia, najwyższego pod wzglę* 
dem wartości browarnej przez Związek Bros 
warów na Polskę Zachodnią w Toruniu. — 
Wreszcie nagrody pieniężne ustanowił: Zwią* 
zek Eksporterów Zboża R. P. w wysokości 
300 zł. oraz Centrala Rolników S. A. w Poz* 
uaniu dwie nagrody pierwsza w wysokości 300 
zł, druga 200 zł.

PP. Rolników, Kupców zbożowych oraz 
przedstawicieli przemysłu browarnego uprasza 
o zwiedzenie Pokazu, zaś pp. wytwórców jęcz 
mienia browarnego ponadto o liczny udział w 
zebraniu założycielskiem „Związku Wytwór* 
ców Jęczmienia Browarnego“ w dniu 29 bm. 
godz. 10»ta (sala Izby Przcmysłowo*Handlowcj 
w Poznaniu), prosi Komitet Organizacyjny.

Gdyni, Wszyscy kandydaci egzamin zdali i 
tern samem uznała ich Komisja Egzaminacyj* 
na za posiadających kwalifikacje fachowe do 
publicznego spełniania funkcji rewizorów 
ksiąg handlowych. Przewodniczący Komisji 
p. .dyrektor Krupski, ogłaszając wyniki egza* 
minu, z prawdziwem zadowoleniem zaznaczył, 
iż pomimo wysokich wymagań ze strony Ko* 
misji Egzaminacyjnej wyniki egzaminu były 
dobre i zastęp nowych rewizorów ksiąg daje 
gwarancję pełnej dojrzałości fachowej.

Konwersja krótkoterm inow a pożyczek  
Związków K om unalnych

Picrwszu Pokaz Jęczmienia 
Browarnego w Poznaniu

Egzamin rewizorów Bslag

kwoty przypadającej na 1 miesiąc (tak 
jak pod rubryką b) i c);

3. ponad 100.000 — 3% miesięcznie od 
kwoty przypadającej na 1 miesiąc, — 
zaś ci, których dochód roczny nie wy* 

nosi 3000 zl., płacą 3 do 5 zł. miesięcznic. 
Rzemiosło:
50% od wykupionego patentu z tern, żc 
rzemieślnicy, którzy wogóle nie wykupują 
patentu, płacą od warsztatu po 1 zl. mic* 
sięcznic oraz 50 gnoszy miesięcznic od kaź* 
dej zatrudnionej w warsztacie osoby, 

g) Banki, spółdzielnie i kasy oszczędności: od:
1. czystego zysku do 12.000 zł. rocznie — 

1% jednorazowo;
2. czystego zysku do 1UO.OOO zł. rocznie — 

2% jednorazowo;
3. czystego zysku ponad 100.000 zł. racz* 

nic — 3% jednorazowo.
Powiatowy Komitet Niesienia Pomocy 

Bezrobotnym apeluje gorąco do poczucia oby* 
watclskiego całego powiatu o regularne skla* 
danie tej ofiary dla .,wspólnej sprawy*“ i wy* 
raża nieplonną nadzieję, żc jakkolwiek datki 
są dobrowolne, żaden z obywateli w imię do* 
brej sprawy nie uchyli się od złożenia tej 
ofiary, która mu w udziale przypada.

Równocześnie zanosi Komitet gorący apel 
do szerokich rzesz bezrobotnych, żeby ni; wy 
ezekiwali wyłącznej pomocy od społeczcń* 
stwa, ale starali sic również zc swej strony 
według możności o pracę i zarobkowanie w 
miejscach swego zamieszkania, bo Komitet już 
sgóry zwraca uwagę, żc pomimo najusilniej* 
szych starań i ofiar społeczeństwa trudno mu 
będzie w zupełności udzielić takich wsparć, 
aby w’ całej pełni zaspokoiły wszystkie po* 
tr/eby. Jeżeli więc wszyscy solidarnym wysil* 
< em poprzemy naszą akcję, to przetrwamy

Rozporządzeniem ministra spraw we
wnętrznych uruchomiony został długoter
minowy kredyt pożyczkowy komunalnego 
funduszu pożyczkowo - zapomogowego.

Według tego rozporządzenia z komunał 
nego funduszu nie będą narazie udzielane 
nowe pożyczki długoterminowe w gotówce, 
a jedynie konwertowane pożyczki krótko
terminowe. Udz;elanie gotówkowych po
życzek długoterminowych nastąpi w te r
minie późniejszym. Do tego czasu nadsy
łanie podań o udzielenie pożyczek długo
terminowych jest przedwczesne.

Ponieważ z funduszu udzielono już po
życzek krótkoterminowych na sumę 14,5 
milj., a skonwertowane będą mogły być po 
życzki tylko na sumę 8 milj., przeto mini
sterstwo spraw wewnętrznych oznajmia, że 
uwzględniane będą przez specjalną komi
sję przy Polskim Banku Komunalnym poda
nia związków komunalnych o konwersję 
pożyczek krótkoterminowych na pożyczk. 
długoterminowe, przedewszystkiem odpo
wiadające następującym warunkom:

1) Pożyczka krótkoterminowa udzielo
na została przed 1 października 1930 r. 2) 
W podaniu przytoczone zostaną szczegóło
we motywy uzasadniające niemożność spła
cenia krótkoterminowej pożyczki w termi
nie wskazanym przez komisję. 3) Do poda
nia dołączony zostanie odpis sprawozdania 
dokonanej w ciągu ostatniego roku lustra
cji związku komunalnego bądź przez w ła
dzę nadzorczą, bądź przez komisję rew zyj- 
ną organu uchwalającego przy współudzia
le rzeczoznawców, bądź też przez rzeczo
znawcę Związku Powiatów, względnie 
Związku Miast.

Do podań o konwersję winny być dołą

czone następujące dokumenty: a) uchwała 
sejmiku, względnie rady miejskiej z odpi
sem decyzji władzy nadzorczej, zatwierdza
jącej tę uchwałę, b) budżet na rok bieżący, 
c) sprawozdanie z wykonania budżetu o- 
statniego roku wraz z zamknięciem, d) wy
kaz zobowiązań długo- i krótkotermino
wych, e) bilans brutto księgi głównej na o- 
slntni dz'cń ubiegłego miesiąca, f) wykaz 
członków wydziału -światowego, względnie 
magistratu, g) odno i;e do miast niewydzie 
lonych z powiatów — ponadto uchwała sej 
miku, upoważniająca wydział powiatowy 
do wydania Bankę w i gwarancji za termino
wa. spłatę pożyczki przez miasto: zanim 
to może nastąpić — tymczasowa zapowiedź 
wydziału powiatowego, żc sprawa ta z 
przychylnym wnioskiem będzie wrjiesiona 
na najbliższe posiedzenie sejmiku,

Z uwagi, że konwersji podlegać może 
tylko część pożyczek krótkoterminowych, 
wskazane jest, aby związki komunalne we 
własnym interesie zgłosiły podanie jaknaj- 
rychlej, najdalej jednak do dnia 1 grudnia 

I 1931 r. z tern, że o.ile nie wyjednana będzie 
do tego czasu uchwala organu uchwalające
go —- uchwała taka mogłaby być przed
stawiona dodatkowo później.

Chojnice
— Żebrak * włamywacz. — W Borowym 

Młynie aresztowano żebraka niejakiego * Kar* 
czcwskicgo pochudząęcgo rzekomo z Torunia 
Żebrak ten włamał się do Urzędu Pocztowe» 
go w Borowymmlynic, skąd skradł 10 zl. go* 
tówki. Żebraka » włamywacza odstawiono do 
dyspozycji władz prokuratorskich w Chojńi* 
caeh.

Z Pom orskiego Iow. 
Ziemianek

W czwartek dnia 29 bm. odbędzie się w 
sali Starostwa w Grudziądzu walne zebranie 
l'om. T ow. Ziemianek. Obrady poprzedzi 
insza św., która odprawiona zostanie o godz. 
8 w kościele Parnym za duszę śp. Róży Ko 
microwskiej. Porządek obrad obejmuje spra* 
wozdania zarządu oraz poszczególne sekcje 
Ponadto wybory uzupełniające do zarządu 
Po południu p. insp. Kabiński wygłosi referat

Zjazd b ław aim kttw  
z całego Pom orza.

Wczoraj odbył sir w Grudziądzu ogólno 
pomorski zjazd bławatników przy Związku 
Towarzystw Kupieckich pod prze wodnic twew 
prezesa Maciejewskiego ż Tczewa. Na zjazd 
prdybyło z całego Pomorza około 60 delegatów 
oraz delegacja z Bydgoszczy. Na z- icździe om? 
wiano sprawy związane z  branżą bławatniezą 
i", in. sprawy celne i podatkowo.

Wywóz z Pom orza
W ub. roHu wywieziono 90 

*11». sztf.
Pomorze odgrywa w wywozie gęsi bardzo 

ważną rolę i rok rocznie wywozi większe ilo
ści gęsi. Roku ub. wywieziono z Pomorza oko
ło 90 tys. szt., podczas gdy w r. b. kupcy wy
wieźli dotychczas tylko 20 tys. szt. Przyczynę 
tego przypisuje się poważnym niedomaganiom 
przy podziale kontyngentów wywozowych. To 
leż zainteresowane kupiectwo zwróciło się o 
pomoc do gdyńskiej Izby przemysłowo-handlo
wej.

W rezultacie uznano konieczność podtrzy
mania kontroli wywozu gęsi ze względu na to,
że przyczyni się to do podniesienia jakości pro 
duktu, a zarazem przyniesie poważne zyski pro 
ducentom i wywozowoom. Zmniejszenie się wy 
wozu drobiu tłumaczą trudnościami finansowe- 
mi Niemiec i przeładowaniem towarem rynku 
francuskiego. Na rynkach zagranicznych z po
wodu silnej konkurencji Węgier, Rumunji i Ju 
gosławji dała się zauważyć tendencja zniżkowa, 
która działała hamująco na nasz wywóz, tern 
bardziej, że mamy do pokonania trudności na
tury administracyjnej państw przywożących 
drób.

Golub
— Z cechu rzeźnickiego. Dnia 21 bm. od* 

byt się w tut. szkole egzamin uczniów na czc* 
ladników rzcźnickich. Przed komisją cgz&mi* 
nacyjną złożoną z pp. st. cechu St. Daranow* 
skiego, mistrza rzeź. Boguckiego, st. czcLad* 
nika Wilińskiego — oraz -przedstawicieli szko 
ły dokszt. p., kier. Górskiego, złożyli egzamin 
z pomyślnym wynikiem pp.: Sontowski, Ku* 
ligowski, Kwiatkowski, Żurawski, Romanow* 
ski i Wnuk wszyscy z Golubia. Szczęść im 
Boże!

Kościerzyna
— Mieś. zebranie Touc Pow. i Woj. Dn 

17 bm. odbyło się miesięczne zebranie Tow. 
b. Pow. i Woj. placówki — Kościerzyna. Li* 
ezba obecnych około 30 osób. Referat p. t. 
„Co to jest przysposobienie wojskowe — 
cci i korzyści“ wygłosił p. por. Sulatycki. Po 
wyższe zagadnienia budziły wśród słuchaczy 
ogólne zainteresowanie, a w ożywionej dys* 
kusji obecni zwracali się do prelegenta o 
szczegółowe wyjaśnienie kwestyj związanych 
z powyższym tematem.

Druhowie w pełni doceniają znaczenie 
przysposobienia wojskowego na zachodnich ru 
biczach Rzeczypospolitej Polski, domagając 
się częstego urządzania ćwiczeń polowych i 
strzelania. W celach zaś podtrzymania dyscy 
pliny w Tow. spowodowali uchwałę, skazują* 
cą na grzywnę pieniężną na rzecz Tow. — 
tych druhów, którzy w ub. tygodniu nie wzię 
li udziału w ćwiczeniach polowych. Cześć dla 
zdyscyplinowanych członków Towarzystwa.

— Świętokradztwo w kościele kościerskim. 
Oncgdaj nieznana kobieta w kościele w Ko* 
ścicrzymic skradła ze skarbonki stojącej przed 
figurą św. Antoniego około 30 zł. gotówki, — 
poczcm pospiesznie ulotniła się. Zachowanie 
kobiety uchodzącej z kościoła wydało się po* 
dejrzanem ks. proboszczowi Krysińskiemu, — 
który ją przypadkowo zauważył. Ks. prób. 
stwierdziwszy później kradzież pieniędzy zc 
skarbonki powziął słuszne podejrzenie, — iż 
świętokradezynią była owa nieznana kobieta, 
i zawiadomił o kradzieży policję. Policji uda 
lo się przytrzymać złodziejkę, niejaką Marję 
Rzcpkową, rozwódkę z Chełmna, którą od* 
stawiono do Sądu Grodzkiego w Kościerzynie 
Skradzione pieniądze zdołano jej odebrać w 
całości.



WTOREK, 27-GO PAŹDZIERNIKA 1931 R, 9

Programu radiowe
Poniedziałek 26 października.

11.40 Przegląd prasy kraj. PAT. 11.58 Sy* 
gnał czasu z Warsz. Obs. Astr., hejnał krak. 
112.10 Urzęd. komun. Państw. Inst. Mcteorol. 
(12.15 Muzyka z płyt gramof. 14.45 Muzyka 
i* płyt gramof. 15.05 Komunikat gospodarczy. 
■15,15 Przegląd komunikacyjny. 15.25 Odczyt 
z cyklu dla naucz. „Rola nauczyciela w nau* 
czaniu dorosłych“ — wygł. p. St. Czubek, pre* 
zes Komisji Międzyzw. Kult.*Artyst. 15.45 
Kom. Centr. Bitrra Hydr. dla żeglugi i ryba» 
kdw. 1550 Muzyka z płyt gramof. Tańce lu* 
dowe. 1620 Lekcja francuskiego (kurs elemen* 
tamy). Lektor L. Roąuigny. 16.40 Muzyka 
z płyt gramof. 17.10 „Ruletka, czyli fatalizm 
liczb“, wygł- dr. F. Burdecki. 17.35 Muzyka 
fokka z „Gastronomii". Ork. pod kier. J. 
Zucka i H. Pewznera. 18.50 Rozmaitości. — 
19.15 .„Skrzynka pocztowa rolnicza". Koresp.

bież. omówi inż. W. Tarkowski. Giełda roln. 
1930 Muzyka z płyt gramof. 19.45 Pras. 
Dziennik Radjowy. 20.00 Feljetou muzyczny. 
20.15 Operetka „Dookoła miłości" Oskara 
Straussa. Wyk. Ork. P. R. oraz soliści: H. 
Sawicka, H. Dudiczówna, S t. Gruszczyński, 
Al. Wasiel, J. Popławski i in. Dyryg. W. El* 
szyk. 22.15 Feljeton „Na lokomotywie w 
pełnym biegu" wygł. red. J. Sokołowicz*Wro* 
czyński. 22.30 Dodatek do Pras. Dz. Radj. 
22.35 Urzęd. kom. Państw. Inst. Met. i kom. 
policyjny. 22.40 Wiadomości sportowe. 22.45 
Muzyka tan. z rest. hot. „Polonia Pałace". Ork. 
pod kier. Związka.

15.45 Katowice. Słuchowisko dla dzieci. 
17.35 Poznań. Koncert solistów.
1735 Wilno. Wywiad ze Stanisł. Wysocką. 
19.00 Kraków. „Walka byków — Corrida" 

wygł. red. Jahi Kurek.
19.20 Katowice. „Z dziejów Ziemi Śląskiej“ 

wygł. pTof. Władysław Dzięgiel.

19.30 Wilno. „Dlaczego dzieci kłamią" — 
wygł. wizytator Jerzy Ostrowski.

Wtorek, dn. 27 października 1931 r.
Warszawa: 11.40 Przegląd prasy kraj. PAT 

11.58 Sygnał czasu; 12.10 Urzęd. kom. Państw. 
Inst. Met.; 12.15 Muzyka z płyt; 14.45 Muz. 
z płyt. Arjc w wyk. Kiepury; 15.05 Kom. go* 
spodarczy; 15.15 „Chwilka lotnicza“ (Herbat* 
ka nad Londynem), wygł. red. Z. Cithurus; 
15.25 „Przegląd czasopism kobiecych“, omówi 
p. M. Ankiewiczowa; 15.45 Kom. Contr. Biu* 
ra Hydrograf, dla żeglugi i rybaków; 15.50 
Program dla dzieci najmłodszych; 16.20 „Z 
dziejów nielegalnej drukarni .Robotnika", — 
por. Wł. Malinowski; 16.40 Muzyka z płyt 
gramof. Muzyka lekka tan.; 17.05 Kom. Tow. 
do Zachęty Hodowl. Koni w Polsce; 17.35 Po* 
pularny koncert symf. Wyk.: Ork. Fil. Warsz. 
pod dyr. J. Ozimińskicgo i HO. Kowalski 
(skrzd.); 18,50 Rozmaitości; 19,15 Giełda roi.

19.30 Muzyka z płyt. Gitnry hawajskie; 19.45 
Pras. Dz. Radjowy; 20.00 p. J. Wróblewska 
wygł. felj. p. t. „Nad Czeremoszem“; 20.15 
Koncert popularny Wyk.; Ork. P. R. pod dyr. 
J. Ozimińskicgo, Ł. Czechowiczówfia (rnsopr.), 
B. Marwidówna (sopr.) i L. Urstcin (akom.); 
21.55 Skrzynka pocztowa techn. Korespond. 
bież. omówi i porad techn. udzieli p. W. Frcn 
kieł; 22.40 Dodiat. do Pras. Dz. Radjowego; 
22.45 Urzęd. kom. Państw. Inst. Meteor, i kom. 
polic.; 22.50 Wiadomości sportowe; 23.00 Mu* 
zyka tan. z rest. „Oaza“.

Wilno: 17.10 „Literatura a życie powsze* 
dnie“ — wygł. T. Łopalcwski; 22.10 Koncert 
kameralny.

Kraków: 19.10 „Sarkofag Stefana Batore* 
go“ (z ok. odnowienia) — wygł. prof. dr. T- 
Kruszyński.

Katowice: 19.20 „Ze świata — Odkryci*, 
zdarzenia, ludzie“ — wygi. inż. St. Nitsch.

,  DŹWIĘKOWE KINO

ŚWIATOWID
Dziś i dni następne 1

Urocza para kochanków W ło d zim ier*  G a jd a ro w  I
Ito R faa w upajaiącym dramacie erotycznym p. t.
„Na la lach  nam iętności“

Ponadto nadprogram.

¥  O  18 HM DŹWIĘKOWE KINO

”  PAŁACE
Dziś i dni następne!

Nnjrnonumentalniejszy arcyfilwi św iata w nowej wersji dźwiękowej

,Qiio • Wadis“ podług
u i s i a v  vdBZBZir H. S ien k icw lc ia

potężna epopea w 12 olbrzymich aktach, całość w jednym pro§ra*ole. 
W rolach ałów, EMIL JftNNIKGS, Llljan Hol Davis, Olga Bring.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 28 października 1931 o godz. 11 przedpoł. 

sprzedawać będę u rolnika Jana Zięby w Pędzę wic 
pow. Toruń za gotówkę: 1 krowę i wirówkę; u małż. 
Władysława i Józefy Tomczyóskich w Pędzewie: ma
szynę do szycia, wirówkę, szalę do biełizny, rower 
męski, kanapę i 2 fotele; o godz. 13,30 w poi u Gu
stawa i Marji Thiemann w Zaroślach Cienkich pow. 
Toruń: jałowicę, źrebię, świniaka, centryfugę, szafę do 
meczy, szafę do bielizny, maszynę do szycia, kanapę.

Linde, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 27 października o godz. 11 sprzedaję a spęd. 

Sądeckiego przymusowym przetargiem za gotówkę: 
nriurko, krzesło, stolik, regały, lampę, książki adre
sowe, leżankę, lustro, dywan, maszynę do szycia; o 
godz. 14 w Podgórza na rynku: urządzenie składowe, 
kanapy, leżankę, obraz, grabie, łańcuchy, garnki ema- 
ljowe, drot, pendzle, szczotki, lustro, konsolkę, zegar, 
fotele.

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10.

Dnia 31 października 1931 r. o godz, 11 odbędzie 
się w ratuszu pokój nr. 2

wydzierżawienie polowania obwodn łowieckiego 
gminy m. Pucka

aa przeciąg 6 lat w publicznej licytacji.
Warunki dzierżawy polowania ogłoszone zostaną 

przed rozpoczęciem licytacji.
ZARZĄD SPÓŁKI ŁOWIECKIEJt 

Kamski ,  przewodniczący.

W r ó c i ł e m  
Dr. Watta-Shrzydiewshi 
lekarz chorób serca
P ozn a* , św . Marcin 6 6 . te l.  12-75

godz przyjęć l i 1/*—2 i 6—7 1862

G R U D Z I Ą D Z
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W środę, dnia 28 października rb. o godz. 10 przed 
poł. sprzedawać będę najwięcej dającemu za natych
miastową gotówkę w Grudziądzu przy ul. Książęcej w 
Firmie Lipiński co następuje: 2 samochody, 2 stare 
motory, biurko, 1 wózek ręczny, większą ilość żelaza, 
9 starych opon, szafę żelazną, 26 desek około 3 mtr. 
długie, oraz Ł. p. rzeczy.

Jaranowski, kom. sądowy, Grudziądz, Kościuszki 7a. 
Gr. 377.

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość po
łożona w Nowem i w chwili uczynienia wzmianki o 
przetargu zapisana w księdze gruntowej Nowe tom 
£VII karta 397 na imię Aleksandra Lamparskiego kup

ca z Nowego zostanie dnia 16 stycznia 1932 r. o godz. 
10 przed połudn. wystawioną na przetarg przymusowy 
w drodze egzekucji w niżej oznaczonym Sądzie po
kój Nr. 1. Nieruchomość Nowe tom XVIII karta 397 
wpisana jest pod art. 54 matrykuły podatku grunto
wego i Nr. 185 księgi podatku domowego i ma nastę
pujące oznaczenie katastralne: zabudowanie przy ul. 
Sądowej, składające się z domu mieszkalnego z podwó
rzem, ogrodem i oddzielnym ustępem karta mapy 7 par
cela 113.114 o łącznej powierzchni 20 a 96 m” warto
ści użytkowej będącej podstawą podatku budynkowe
go 989 thk. Wzmiankę o przetargu zapisano w 
księdze gruntowej dnia 8 maja 1931 r. Niniej6zem wzy
wa się wszystkich, których prawa w chwili zapisania 
wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej 
uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w 
dniu przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert 
i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im prze
czył. W razie niezastosowania się do powyższego we
zwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie 
zostaną wcale uwzględnione a przy rozdziale ceny ku
pna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych pra
wach. Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się 

zetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przy- 
icia targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie 

postępowania, gdyż inaczej prawo odnosić się będzie 
zamiast do nieruchomości, tytko do uzyskanej ceny 
kupna. 1870

Nowe, dnia 29 września 1931 r.
3 K 15/31. Sąd Grodzki.

f fbu

Zanim
k u p i s z  n o we ,  zajdź do 
„Okazjopolu“ obejrzeć uży* 
wanc jadalnie sypialnie, po* 
jcdyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefo* 
ny, siodła oficerskie przepi* 
sowę, elektroluxy do odku* 
rzania, futra, płaszcze, ubra* 
nia, obuwie, powózka paro* 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo* 
graf oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen. „Okazjo* 
poi“ Grudziądz, Plac 23 
Stycznia 23 w podwórzu.

1914

NOGI
w i e p r z o w e
z kapustą i pure 

poleca 907

„HUNGARJA"
Toruń, Prosta 15/ 17-
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PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, dnia 27 października o godz. 9 sprze

dawać będę w drodze przetargu przymusowego za go
tówkę najwięcej dającemu w Nowym Dworze u p. Kon
stantego Plitta: 2 byczki, 3 krowy, 4 raby, 30 war
chlaków i około 70 ctr. żyta w słomie; u Teofila Plitta 
o godz. 10: 4 jałówki, 2 krowy, 2 świnie, 10 prosiaków, 
około 100 ctr. żyta i 50 ctr. pszenicy w słomie.

T. Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu. 
Gr. 378.

U
BAR

P o d  „ T r z e m a  K r ó i a m ;
O ru d s lą d i,  u l. S ienk iew icza 27.

przypomina swoje codzienne
T A N I E  K O L A C J I

P o r c je  w  c e n ie  1,— *t.
P o n i e d z i a t o K :  Makaron polski z szynką lub 

kaslcr. groch pure.
W t o r e k :  Grochówka z wkładką lub gołąbki 

z ryżem.
Ś r o d o :  Pierożki małopolskie z m asłem  łub sernik 

z masłem.
C s w a r t e K :  Ogony wołowa w Madcrze lub naleś

niki z serem .
Piątek : Szczupak faszerowany i  kluseczkami lub 

placki kartofl.
S o b o t a ;  Kołduny litewskie w rosole lub gulari 

po węgiersku.
N i e d z i e l a :  Zraziki litewskie lub pierożki z kapu

stą i z masłem. 1782

W piątek, 30 btn. o godz:. 19,30 odbędzie się 
Nadzwyczajne Walne Zebranie 

Pomorskiego Towarzystwa Opieki moralnej 
nad dziewczętami i kobietami

w lokalu Związku Lekarzy, ul. Mostowa 21.
Porządek obrad:

1. Zagajenie.
2. Wybór przewodniczącego i sekretarza.
3. Odczytanie protokółu z pierwszego Nadzwyczaj

nego Walnego Zebrania z dnia 14 października 
b. r.

4. Sprawa rozwiązania i likwidacji Towarzystwa.
5. W razie przyjęcia uchwały co do likwidacji To

warzystwa, wybór likwidatorów.
Zarząd.

TOW. SZKOŁY ŚREDNIEJ W GDYNI
. ogłasza

K O N K U R S
nego 8-klas. Gimnazjum Humanistycznego w Gdyni
obowiązki są p-odauc w instrukcjach Minister
stwa W . R. i O. P. Jako wynagrodzenie otrzyma 
lekarz pobory IX stopnia służbowego szczebla a; 
a dentysta pobory X stopnia służbowego szczebla 
a wraz z 20% dodatkiem gdyńskim. Odpowiednio 
udokumentowane podania należy wnosić do Za
rządu Tow. Szkoły Średniej w Gdyni na ręce 
Dyrekci'. Gimnazjum w Gdyni, Szosa Gdańska, 
;ni ach Instyt. Handlu Morsk. i Techn. Port.

Za Tow. Szkoły Średniej w Gdyni: 
in. p. (—) prezes Władysław Grabowski.

Kapusie
kiszoną c*ka 135 kg. z be* 

czką poleca
C cm ińsfei

Toruń, ul. Kościuszki 3, 
telcf. 905.

Szyję
bielizuę, robię ręczne me* 
reżki, przyjmuję reparacje 
tanio. Gr 271
Grudziądz, Ogrodowa 33, 

1501 III. prawo.

NAJfANIEJ
i najlepiej kupuje się 

wina i wszelkie 
spirytualje w

W in iarn i

„ M u n ś m j a
wł. T. Chmurzyński
Toruń, Prosta JS/U 

tel. 125 904

Otwierajcie szafy!
1656

Przynoście waszą odzież jesienną 
oraz zimową do farbowania lub 
chem icznego czyszczenia do

„Barwy“ KAŁAMAJSKIEGO
T O R U Ń  -  S r  e r  oh  a 21.

J ó z e fa  C h r o n o w a K ie g o
T el. 195 Podgdr*-Toruft Tel. 195

poleca
*we za wyśmienite uznane piwa pod nazwą 

„ Ś M IE T A N K A  P O M O R S K A ” 
SŁ O D O W E ..

„ K A R A M E L  P O M O R S K I * *  
K O Ż L A K  (KOCK)

O B H I E
i smaczne obiady na 

maśle
p O  Z ł. 1.35

poleca 900
Winiarni»

Toruń. Prosta ’ 5/1 "7-

Przysposabiam do egzami* 
nów, udzielam szybko grun* 
townie za 15 zł. miesięcznie

lekcfi:
raDcuskicgo, angielskiego, 
niemieckiego, gry na forte* 
p anie. Adamska, Sukien* 
nicza 4, II. 383

Prawdziwa
okazja!

Sprzedaję korzystnie aparat 
fotograficzny 18/24 kompl. 
Obuwie męskie, damskie 
i dziecięce w wielkim wy* 
borze. Wirówki do mleka, 
kanapy, szafy orzechowe, 
sosnowe, łóżka mcbl. i że* 
Iaznc, rowery damskie i mę* 
skie, maszyny do szycia, 
płaszcze i zimowe i wicie 
innych przedmiotów, 13*8

S k lep  O kazy jny
Grudziądz

ul. Narutowicza nr. 22.

Plłodij piesek
terrier z sierścią ostrą na 
sprzedaż. Sopot, Schäfer* 
stasse nr. 27 3 piętro. (641

NWHNNNMNIHRNUU
Członek Zw. Pow. i Woj. 
przy D. O. K. VIII. Tnw. 
Woj., któremu rentę wstrzy* 
mano, prosto jaKieKolwieŁ 
zajęcie, przy całlowitem  
wolnem otrzymaniu za 
minlmalnem wynagrodze
niem. Miejscowość oboję 
tna. Łaskawe zgłoszenia do 
Adtn. Dnia Pom. L. 1872.

Unieważniam
zgubiony wykaz osobisty 
na nazwisko Matylda Kreft 
wystawiony przez gminę 
Kielno.

FLAK
po wsrsiawsku

poleca

TANIO!
Heska, dam ska

B1EUZNA
„ m a c  c o “

i półwelniana, dużo, po 
okazyjnych cenach

B. Wilamowsli i
ToruA

28 ul. Żeglarska 28

R EP £R TU A R

TEATRU TORUŃSKIEGO
W poniedz., dn. 26 bna- 

o godz. 20stej 
ostatni raz

„ u s s w s s r
Krotochwila w 3 aktach 

B. Kotcrwy.

We wtorek dD. 27 btn. 
o godz. 2o4cj
„ULICA“

Dramat w 3 aktach
E. Rice a.

W środę, dnia 24 biu. 
o godz, 2o*tej
„ULICA“

Dramat w 3 aktach 
Elmera Rice‘a.

W czwartek, dn. 29 bni. 
o godz, 2o*tej
„ULICA“

Sztuka w ^ aktach 
Elmera Rice‘a

W piątek, dnia 30 btn. 
o godz. 20*tej
„ULICA“



10 WTOREK, 27-00  PAŹDZIERNIKA 1931 R.

i3 e fa & x jm i

Z ostatniej chnilimilonowc armie bezrobotnych
w św ielle d an ych  M iędzynarodowego B iu ra  P racy

Kiedy w jesieni roku ubiegłego Między
narodowe Biuro Pracy opublikowało staty
stykę o bezrobociu w poszczególnych pań
stwach przemysłowych; wykazującą około 
10 mUjonów bezrobotnych, zdawało się, że 
punkt kulminacyjny kryzysu światowego 
został już przekroczony i że w przyszłości 
nie należy obawiać się dalszego wzrostu 
bezrobocia. Bezrobocie w zimie wprawdzie 
cośkolwiek wznosło, ale z wiosną znów 
zmalało. Następnie sytuacja się jednako
woż pogorszyła, a kryzys finansowy przy
czynił się do jeszcze większego wzrostu 
bezrobocia we wszystkich państwach.

Międzynarodowe Biuro Pracy przed swą 
sesją jesienną opublikowało znów statysty
kę bezrobocia.

Wszystkie te cyfry porównane są ze 
stanem w roku ub. Cyfry dotyczące Sta
nów Zjednoczonych wyrażone są tylko w 
przybliżeniu, ponieważ Międzynarodowe 
Biuro Pracy porównuje w tym wypadku 
stan bezrobocia tylko w procentach. W e
dług tejże statystyki bezrobocie w znacz
niejszych państwach przemysłowych przed 
stawia się następująco:

Jesień 1931 Jesień 1930
Niemcy 4.104.000 2.882.500
Anglja 2.813.163 2.114.548
Włochy 723.909 399.604
Polaka 332.832 244.224
Czechosłowacja 210.908 77.309
Au^trja 196.321 156.124
Belgja 176.162 63.782
Holandja 65.952 32.755
Francja 53.673 11.214
Nowa Zclandja 48.670 5.371
Szwecja 44.261 21.170
Danja 36.100 26.232
Kanada 32.400 18.473
Węgry 29.412 21.860
Norwegja 22.431 12.925
Szwajcarja 18.506 10.351
Siany Zjednoczone 7.000.000 4.000.000

Razem: 15.903.700 10.103.442

Cyfry te jednakowoż nie są śeisłe i nie 
przedstawiają prawdziwego stanu rzeczy, 
a to dlatego, że w różnych państwach s ta 
tystykę bezrobotnych opracowuje się w ró
żny sposób. W niektórych państwach sta
tystyka bezrobotnych jest zupełna, w nie
których tylko częściowa a w Stanach Zje
dnoczonych wogóle nie mają do dyspozycji 
ścisłych dat statystycznych. Tara określa 
się stan bezrobocia według tego, jak obniża 
.się l.czba robotników w poszczególnych 
przedsiębiorstwach.

Opublikowane cyfry są o tyle Interesu
jące, że wykazują jak kryzys, który jesz
cze w roku ubiegłym w poszczególnych kra 
jacb był znikomy, w roku bieżącym przeja
wia się w całej pełni. Do tych państw prze- 
dcwszystklem zaliczyć należy Włochy, 
gdzie bezrobocie w ostatnim roku wzrosło 
o 40 proc. Faszyści przypuszczali, że ich 
nowy ustrój zapewni państwu dobrobyt i 
uchroni od bezrobocia i nie pozwoli, by w 
ich państwie kryzys przejawiał się zbyt 
ostro. Cyfry powyższe jednakowoż dowo
dzą, że rzeczywistość inaczej się przedsta
wia.

Sow iecka ló d t  p od w o d n a  
za lo a e lp

Helsingfors, 26. 10. (Pat). W sobotę po 
pół. parowiec niemiecki „Grazia“ zderzył 
się w zatoce fińskiej z rosyjską łodzią pod
wodną, która zatonęła. „Grazia“ został u- 
szkodzony i zaraz zawrócił do Leningradu. 
Radjostacja w Wyborgu otrzymała dziś ro 
syjską depeszą iskrową, zawiadamiającą, 
iż „Grazia“ przybył do Kronsztadu a zdo
łał uratować 50 ludzi załogi łodzi podwod- 
r.ei,

Ciekawe zjawisko daje się zauważyć we 
Francji. W państwie tem jest tylko 53.000 
bezrobotnych, chociaż państwo to posiada 
wielki przemysł. W roku ub. bezrobocie 
we Francji było bardzo znikome. Zjawisko 
to polega na tem, że Francja zatrudnia zna 
czną liczbę robotników-obcokrajowców, 
którzy z chwilą gdy znajdą się bez pracy, 
natychmiast opuszczają Francję i wracają

do swej ojczyzny. Wiadomości z poszcze
gólnych kół francuskich jakoby liczba bez
robotnych dosięgała wc Francji 350,000 a na 
wet 500.000 są zbyt przesadzone.

W państwach przemysłowych daje się 
zauważyć stopniowy wzrost bezrobocia i 
dlatego w zimie należy się spodziewać za
ostrzenia sytuacji.

Inauguracja od d zia łu  gdgfisk iego  
In siy to lu  B ałtyck iego

Instytut Bałtycki, znany jako placówka 
naukowa, przy której zgromadził się znaczny 
zastęp uczonych polskich, zajmujących się ba
daniami Pomorza i zagadnieniami, dotyczące- 
mi polityki morskiej, przystępuje obecnie do

UTWORZENIA ODDZIAŁU W GDYNI.
W oddziale tym zostaną uruchomione pra

ce naukowe, dotyczące w pierwszym rzędzie 
rozwoju portu i miasta Gdyni, jak również 
zagadnień polityki morskiej; pozatem zostaną 
prowadzone wykłady, na poziomie uniwersy
teckim, mające za zadanie pogłębienie wiado
mości w społeczeństwie polskicm w dziedzinie 
spraw morskich i ugruntowanie naukowe pod
staw polskiej ideologji morskiej.

Blisko 20 profesorów uniwersytetów oraz 
kierowników życia gospodarczego w Polsce 
wyraziło zgodę na przyjazd do Gdyni i poru

szenie w odczytach najbardziej doniosłych za
gadnień morskich.

Państw. Szkoła Morska w Gdyni udzieliła 
gościny placówce naukowej Instytutu Bałtyc
kiego; również w auli Szkoły Morskiej będą 
się odbywały zorganizowane przez Instytut 
odczyty. Kierownictwo oddziału będzie spo
czywało w ręku dyrektora Instytutu p. J. Bo
rowika, który jednocześnie stoi na czele pol
skich badań morskich i piastuje stanowisko 
drugiego delegata Rządu polskiego do Między
narodowej Racty do bndnń morza w Kopen
hadze.

Reszta pracowni naukowych Instytutu, w 
szczególności dział informacji naukowej, dział 
etnograficzny, dział wydawniczy, bibljoteka, 
biura dyrekcji i zarządu, pozostaną w dalszym 
cią^u w Toaruniu, jako statutowej siedzibie 
Instytutu.

Wręczenie nagród  zwycięzcom
konkursu  sam olotów  turystycznych

Warszawa, 26- 10. (PAT.). W niedzielę, 
dn. 25 bm. w południe w lokalu Aeroklubu
Rzplitej Polskiej odbyło się wręczenie nagród 
zwycięzcom 4-go krajowego konkursu samolo
tów turystycznych. W zastępstwie protekto
rat 4-go K. K. St. T. p. ministra Kiihna na 
uroczystość przybył p. wiceminister komuni
kacji Czapski. Pozatem przybyli szef depar
tamentu Acronautyki pułk. dypl. Rayski, pre- 

zarządu głównego LOPP. dr. Martyno-zes
wicz, naczelnik lotnictwa cywilnego przy Mi
nisterstwie Komunikacji pułk. Filipowicz, pre
zes Aeroklubu Rzplitej Polskiej Janusz Ra
dziwiłł, poseł Staraak, sekretarz generalny 
Aeroklubu Rzplitej Polskiej major Kwieciń
ski, przedstawiciele władz wojskowych i cy
wilnych oraz przedstawiciele wszystkich aero
klubów prywatnych. Pierwszą nagrodę dla 
sekcji lotniczej koła mechaników studentów 
politechniki warszawskiej 5-000 zł. otrzymał 
por. pilot Żwirko, drugą nagrodę dla Aero
klubu lwowskiego 3000 zł. K. Chorzowski, trze

cią nagrodę dla Aeroklubu warszawskiego — 
2000 zł. otrzymał inż. pilot Stanisław Rogal
ski. Pozatem szerog uczestników otrzymał na
grody indywidualne za poszczególne wyczyny 
sportowe w czasie raidu. Po rozdaniu nagród 
odbył się. cercie towarzyski.

Polska -  Jugosław ia 6:5
Poznań, 26. 10. (PAT). W niedzic* 

lę odbył sic w Poznaniu na stadjonie 
miejskim przy udziale 15.000 osób 
międzypaństwowy mecz piłkarski po* 
między Jugosławją a Polską. Zawo* 
dy zakończyły sic wspaniałym sukcc* 
sem Polski w postaci zwycięstwa 6:3 
(5:2) nad drużyną jugosłowian.

o siali 
«Sumer

W s p a n i a l e  ^ w i i c ł ę s l w o

Paryż, 26. 10. (PAT). W Paryżu 
odbyły się w niedzielę wielkie mię* 
dzynarodowe zawody lekkoatletyce 
ne. W biegu na 5000 metrów starto
wał Kusociński, który odniósł wspa* 
nałe zwycięstwo, przybywając do me
ty jako pierwszy w ezasie 14,58,4. — 
Drugie mięjsce zajął Francuz Ro* 
chard.

MrahOw -  W arszaw a 3:1
Warszawa, 26, 10. (Pat). W niedzielę 

odbył się tu mecz nrędzymiaslowy K ra
ków—Warszawa, zakończony zwycięstwem 
drużyny krakowskiej w stosunku 3:1 (0:1).

ejalny
kiekok

rewizji
Rrezvd

Łódź — Śląsk 1 :0
Łódź, 26. 10. (Pat). Międzymiastowy 

mecz piłkarski Łódź—Śląsk zakończył się 
zwycięstwem Łodzi 1:0.

w iader
sslekie

Naprzód w chodzi d o  Lig i
Częstochowa, 26. 10. (PAT). Dziś 

odbył się tu mecz o mistrzostwo Pob 
ski zachodniej i wejście do Ligi po? 
między Śląskim Naprzodem a LTSG,
Zwyciężył Naprzód 4:2 (3:1).

facej s 
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Dnia 26*go bm. Sąd Najwyższy toapatry; 
wać będzie pod przewodnictwem sędziego 
Święcickiego, w asystencji sędziów Rogalskie 
go i Krotowskiego protest przeciwko wynikom 
wyborów do senatu w województwie pomor 
skiera. Protest pomorski referuje sędzia Ro< 
galski.

Niemiec — złodziej p o lsk iego  m ien ia  
aresztow any n a  gran icy  Rzplitej

Onegdaj Straż Graniczna przytrzymała w 
pobliżu granicy polsko-niemieckiej już m  te 
renie Rzeczypospolitej obywatela niemieckiego 
Kurta Lucasa, Zamieszkałego w Garnsccdorf 
w Prusach Wschodnich, na kradzieży drzewa 
w lasach państwowych.

Lucas odprowadzony na posterunek policji 
państwowej usiłował w drodze przekupić es
kortującego go strażnika, ofiarując mu srebr
ny zegarek wzamian za zwolnienie.

Lucas przesłuchiwany przez władze poli
cyjne zeznał, że jeazcze paru Niemców z Prus

Wschodnich przekracza granice, za świadomo
ścią władz pruskich, tolerujących kradzieże 
drzewa przez obywateli pruskich z lasów pań • 
stwowych polskich.

Aresztowanego odstawiono do dyspozycji 
władz śledczych.

Odpowiadać on będzie za tizy przestęp
stwa: nielegalne przekroczenie granicy, k ra 
dzież mienia państwowego i usiłowanie prze
kupstwa funkcjonarjusza państwowego na 
służbie
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n ię d z n n a ro d o w yantysowiechl tron! gospodarczy
Pisaliśmy niedawno o stanowisku za- 

jętem przez koła francuskie, piętnujące 
utrzymywanie stosunków handlowych z 
Sowietami jako zdradę narodową. Pogląd 
ten ma gorących zwolenników również i 
w Belgji. Przewodniczący belgijskiego 
T-wa d‘Ongree Marihaye Pem Van Hoe- 
garden, wielki przemysłowiec belgijski o- 
świadcza na łamach jednego z pism: „je
den z akcjonarjuszy zapytywał czy T-wo 
Ongree - Marihaye prowadzi interesy z 
Rosją.

„Nie. My nie chcemy mieć stosunków 
handlowych z Sowietami. Towarzystwo 
uczciwych ludzi nie prowadzi interesów z 
bandytami i mordercami. Kto się sam sza-

Decydujący cios zam ierza wymierzyć A m eryka?
nuje unika kompromitowania się z -osob
nikami, którzy tyranizują nieszczęśliwą Ro 
sję. Mówi się teraz o zmianie orjentacji 
Belgji, która nic chciała nigdy mieć do czy
nienia z Z. S. S. R. Wedle pewnych pro
jektów chodziłoby teraz o stworzenie or
ganizmu, któryby regulował handel i finan 
sował operacje handlowe belgijsko - so
wieckie. Większość przemysłowców bel
gijskich sprzeciwiła się jednak tej nowej po 
lityce. Doprowadziłaby ona zresztą do te 
go, że Belgja musiałaby zapłacić długi ja
kie Moskwa zaciągnęłaby w krajach, które 
nie wahały się z nią prowadzić interesy i u- 
dzielać jej kredytów. Nie chcemy mieć 
nic wspólnego z SowietamiI

Równocześnie zaś rozeszły się wiado
mości, że premjer Francji Laval zetknął aię 
w Waszyngtonie z bardzo zdecydowanym 
kursem polityki antyrosyjskiej.

Stany Zjednoczone, dotknięte dumpin
giem sowieckim są podobno zdecydowane 
zadać śmiertelny cios „piatiletce sowiec
kiej“ i Ameryka nie sprolonguje jednorocz
nego moratorium Hoovera, o ile Niemcy nip 
zobowiążą się, że nie pożyczą żadnych p:c 
niędzy Sowietom. Ameryka chce w ten 
sposób przerwać kooperację finansową nie
miecko - sowiecką, i doprowadzić do za ła
mania się całej polityki ekonomicznej So
wietów.

O f l l o s z e n * a :  wieisz milim. na stronic 7-iamowei 0,25 ?!
w teksie na pierwszej s t r o n ie ....................  . i 50 ?<
na drugiej t trzeciej stron ie  1 xl — w teksie . i  o’oo z.‘
Próbne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dia poszukujących pracy I nekrologi 25* zniżki, komunikaty 50 gr.
£? Ofjlostema skomplikowane i z zastrzeżeniem  miejsca 20‘, nadwyżki 
w Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łam ow ej.........................1$ (en.

Drobne za słowo 5 ¡en, — tytułowe . . ' " ' 10 len’
Przy sądowęm  ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe sq $ 3dy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydousko 7i 
tica. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef i l/asiak Mostowa 0 

Redaktor odpowiedzialny ta  sprawy W, M. Gdańska Wl. Cieszyński, 
Gdańsk, Sladtgraben 6

Rcaaktor uapowicaz. na Gdynie Henryk Tctzlaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedzialuy na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul, Poznańska 6 5
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanacj}. Groblowa 6 

Za ogłuszenia odpowiada administracja 
wydawnictw»; „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," ,.Gazeta Morska", 

..Dzień Grudziądzki". ..Dzień Kaszubski",
„Ocień Kujawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. 
w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych ag en c jac h .................... ............................ 3 — ?ł
z odnoszeniem  do domu w Toruniu .................................................  3.40
orz c i pocztę z o d n o s z e n ie m ............................................................... 3,36 zł
p o i opaską .................................. .... ................................. ....  4.50 zł
w Gdańsku przez pocztą . 2.50 gd przez chłopca . . . . .  2.30 zł 
t odbieraniem  w adm inistracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . , 7.—.zł 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyżs-ą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
P R E N U M E R A T A  „DNIA KUJAWSKIEGO" m iesięcznie w adm ini
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem  kw artalnie 9.27 zl 

miesięcznie 3.09 zł
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